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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Wielki dzień.
Pozbawiając przestępców „dobrodziejstwa 

i ognia.11, starożytni dawali wyraz ży 
wiołowej potrzebie ludzkości, która  bez tych 
dwu elementów staje się szkieletem bez ży- 
®̂ a» Czem woda dla jednostki, tem morze 
^i*1 państwa. Przeogromna tęsknota do po
szumu fal morskich dobywała już ongi, 
^  starożytności, z zapiekłych skwarem ust 
rycerskich głos, notowany skrzętnie w  dzie- 

pełen niepohamowanego szczęścia: 
»T lia lassa, tłvalassa!“  Jak daleko sięga pa
mięć ludzka, przez skostniałe ze starości 
członki świata, przez zmurszałe karty hi- 
storyi przewija się g ł ó d  m o r s k i e g . o  
W y b r z e ż a ,  wielki, potężny, żądny gw ał
townego zaspokojenia, jak wiekuisto woła
nie z piwnicznej izby o skrawek błękitu, jak 
łzeczyn isty głód ciała.

"Ta modlitwa narodów o Neptuna nie- 
zawsze doznawała łaski w  oczach państw 
europejskich. Zżarte czerwem egoizmu tyta
ny morskie nigdy nie szły z dobrej woli po 
linii boskiej zasady: „łaknącego napoić '. 

Komu losy dały czerpać słoną wodę kub
kiem, ten sięgał chciwie po kubek sąsia
da i orężem zdobywał całe antaly, pozosta
wiając zwyciężonemu . . .  żałobne łzawnice. 
W ówczas słabszy twór państwowy, usunię
ty  przemocą od wybrzeża, kurczył się w  so
bie i biedniał, żyjąc w  sztucznych warun
kach, niby ryba, przeniesiona z  morza do 
słodkiej wody stawu. Dziś, gdy powstaliśmy 
E martwychj sprawiedliwi Łazarze, przeklę
t y  Krzyżak oddaje nam zrabowany przed 
półtora wiekiem kubek słonej wody —  nie 
dobrowolnie, lecz za cenę życia, pod grozą 
miecza. Kruże to, zniszczone długiem, bez- 
prawnem używaniem, haniebnie zdefekto
wane, daje jednak podstawę <5onadł2el, że 
kiedyś nastąpi restyfcucy *  zupełna. -  -

Dzisiaj przeto, kiedy Kraków, nasz stary 
gród królewski, obchodzi wiellde święto po
wrotu do brzegów morza, kiedy wojsko pol
skie wdycha już pełną piersią orzeźwiającą 
woń fali morskiej, po raz pierwszy po dłu
gich latach letargu, wznosimy w  niebo ra
dosny okrzyk zaspokojonego głodu: „Tha- 
lassa, thalassa!" —  „W ieść ta“  —  głosi w 
swojom orędziu Arcy pasterz warszawski, 

kard. Kokowski —  „radosnem echem odbić 
się powinna w Rercacli wszystkich Polaków. 
Kapłani oznajmią o tem z ambon we wszyst
kich kościołach i zachęcą wiernych, aby w 
tym pamiętnym dniu o godz. 12 w  południe 
zebrali się wraz z kapłanami w świątyniach, 
celem podziękowania Bogu za tę łaskę w 
uroczystem „T e  Deum". Dzwony kościelne 
bić będą o tym czasie przez kwadrans". 
Równocześnie odbędą się symboliczne za
ślubiny Polski z morzem. W  obecności gen. 
Hallera wojsko wbije słup pamiątkowy. Sta
rodawnym obyczajem oddział konnicy wje- 

dzie u wybrzeża w fale morskie, dopełnia

jąc pięknego obrządku. „K ażda z podków 

końskich tego oddziału będzie dla nas na
rodową pamiątką i świętą relikw ią'1 —  przy

pomina słusznie jeden z publicystów war

szawskich. W  wielkim dniu powrotu do mo
rza kołysze się już na pogodnej fa li Bał
tyku „Kościuszko", pierwszy okręt polski. 
Ka ten akt zaślubin spogląda z zaświatów 
iego patron, błogosławiąc historycznej, żmu
dnej pracy swojej o jczyzny w  pochodzie do

Gdańska.
Jożeli jednak mowa o ekspozycyi naszej 

®P°pei morskiej, to niepodobna w  tak do- 
»i*łalej chwili pominąć milczeniem tych, co 

Wytrwali w długiej walce o polskość Po
morza. C k o ł o n i e  w s k .i  zwraca Polsce 
Uwagę na jej pomorskich bohaterów w  bro
szurze, wydanej w  roku ubiegłym, p- t. 
©Gdańsk i Pomorze Gdańskie". W  pracy tej 
^ °żn a  wyczytać wszystko, co obecnie ka- 
■*dy Polak wiedzieć winien o Pomorzu. Po 
nieważ zaś jest to jeszcze, niestety, dla. 

•^erokiego ogółu „terra ignota", wyjm iemy 
*  Publikacyi p. Chołoniewskiego najważniej- 

daty z  dziejów odzyskanego W ojęwódz-

aj  które ponad wBzelką wątpliwość oka

żą nam jego polskość. Jak w  mikrokosmie 
przebija się tu ohyda jarzma krzyżackiego, 
niedola gnębionych Kaszubów i  ich wiecz

na tęsknota za Macierzą.

Pomorze gdańskie przyłączył do Polski 
w  r. 1000 B o l e s ł a w  C h ro .b .r.y . Jego 
wnuk, K r z y w o u s t y ,  rozszerzył swoje 
panowanie od ujścia W isły aż po S z.c.z.e- 
c i n. W  okresie dzielnic, podobnie, jak i in
ne części Polski, także Pomorze miało swych 
odbrębnych książąt miejscowych. Taka lo 
kalna dynastya panowała w  Gdańsku do 
r. 1294. K ied y w najbliższem sąsiedztwie 
wzrosła potęga krzyżacka, dwaj ostatni 
książęta gdańscy, genialny Ś w i ę t o p e ł k  
i syn jego M e.s.t.w.i.n, z całą energią od
pierali od Pomorza ekspansyę krzyżacką. 
Mestwin, jfhodząc ze świata bezpotomnie, 
oddał, za zgodą swego rycerstwa, Pomorze 
Gdańskie księciu polskiemu P r z e m y s ł a -  
w o w.i. Po  śmierci Przemysława rozpoczy
na się czternastoletnia walka o dziedzictwo 
między Polską a Niemcami, zakończona 
zwycięstwem Krzyżaków, którzy w  r. 1309 
zajmują Gdańsik zdradą na lat 157 (do roku 
14G6). Panowanie krzyżackie, znaczone nie
słychanym uciskiem, było (wedle historyka 
niemieckiego R. A r n o l d a )  przedmiotem 
takiej nienawiści, że cała ludność, zarówno 
polska, jak i niemiecka, niejednokrotnie pró
bowała zrzucić z siebie to bolesne jarzmo.

I  tutaj rozpoczyna się faktyczny tryumf 
Polski, płynący ciepłą strugą z serc Pomo

rzan. Oto w r. 1397 szlachta tamtejsza, zor
ganizowawszy 8i ę w t. zw. „związek ja- 
szczurczy" przeciw Krzyżakom, postanowi

ła zerwać pęta i połączyć się napowrót z Pol
ską. W  r. 1410, po klęsce Krzyżaków  pod 
Grunwaldem, wybuchło powstanie, ludności 
pomorskie,i, zdławione jednak pięścią reak
c ja  Wkońou w r. 1454 wszystkie trzy „sta- 
ny“ , a mianowicie szlachta, mieszczaństwo 
i duchowieństwo, wypowiedziały otwarcie 
wierność Krzyżakom, żądając od K a z i 

m i e r z a  J a.g.i.e.l.l.o ń c z y.k.a reinkorpo- 
raeyi tych ziem do Folski. Po  wynikłej stąd 
wojnie, która zupełnie zniszczyła potęgę 
krzyżacką, Pomorze wraz z  Gdańskiem po
wróciło do Polski, trwając przy niej aż do 

drugiego rozbioru (1793).
Lecz i teraz polska ludność Pomorza nie 

pogodziła się z ciężkim losem. Na wieść
0 katastrofie rozbioru w r. 1793 wystąpił 
Gdańsk samorzutnie do walki z najazdem, 
a na ulicach miasta stoczono krwawą bitwę. 
W ygra li oczywiście Prusacy. Przywódca 
młodzieży, student B a r t  h o ł d y ,  poniósł 
za bunt karę śmierci. Dwa razy jeszcze usi
łowało Pomorze połączyć się z Polską; raz 
za Napoleona, walcząc po stronie francu
skiej, drugi zaś raz w r. 1848. W ówczas to 
na czele spisku młodej inteligencyi polsko- 
pomorslriej przeciw Prusakom (t. zw. s p i 
s e k  s t a  r o  ga.r.d.z.k.i) stanął syn w ie
śniaczy, F 1 o.r.y.an  C e y n o w a .  Prusacy 

powstanie stłumili, a bohaterski Ceynowa 

dał głowę pod topór. Zupełnie podobnie, jak 
w  Poznaniu Drzymała, tyliko jeszcze przed 

nim, wieśniak pomorski A l e k s a n d e r  
P  e p 1 i ń s k  i, na znak protestu przeciwko 
ustawie kolonizacyjnej zamieszkał w  wozie 
cyrkowym, skąd go wypędził żandarm pru
ski.

Oto w  krótkości tragiczne dzieje Pcmorza
1 jego  bohaterów.

Cześć im i chwała. E.

metrykach parafialnych zmieniano nazwiska 
polskich W ojciechów na Adalbertów niemie 
cikich. Całą potęgą pruskiego systemu szkol
nego, całym urokiem germańskiej cywilhza- 
cyi, wabiono kuł kaseiufcski do w dostatek 
i bogactwo opływającego niemieckiego stołu 
Artusa.

Rodacy nasi na Helu, w  zatoce puckiej 
i gdańskiej byli zdani na. łaskę i niełaskę 
zakutej w  stal krzyżackiej pięści. Byli sa
mi —  wobec siedemdziesięcio milionowego 
plemienia, które z nieubłaganym uporem 
kontynuowało starą myśl Henryków i Otto
nów —  „Dnang nach 0=*cn“ . Byli bezbronni 
i słabi. N ie dlbała o nich Rzeczpospolita, k ió  
ra nie doceniała w ogóle znaczenia morskie* 
go  wybrzeża.

Społeczeństwu polskiemu X V I i X V I I  w., 
nawet za czasów największego rozkwitu 
królestwa W azów  i Batorych —  pozostawa
ła myśl o realizowaniu planów panowania 
nad morzami północnej Europy —  obcą zu
pełnie. Brzeg kaszubski pozwolono wyrwać 
krzyżackiemu zakonowi z obszairu polskiego 
państwa. Starostwo putnickie wydano w za
staw Gdańszczanom —  i wszelkie wpływy 
polskiego państwa nikły w  promieniu siły, 
potęgi i bogactwa niemieckiego miasta. N ie 
dochodziło nad brzegi kaszubskie wielkie 
światło polskiego humanizmu. W  czasie naj
większego rozkwitu litenafury i piśmienni
ctwa X V I wioku, nie rozbrzmiewał na Helu 
i w Okso win wiersz Kochanowskiego, nie 
przenikały przez niemiecką zaporę ani ze 
źródła najszlachetniejszego umiłowania ludz 
kości płynące, złote myśli Modrzewskiego, 
ani proroctwa Skargi. Zalew niemiecki obej
mował cora® to  większe obszary piasków 
nadmorskich, gdzie słabym płomykiem tliło 
się życie polskie. P o  Wygaśnięciu rodu ksią
żąt pomorskich, opuściły lud i warstwy u- 
preywilejowiune. Zatonęły w  powodzi ger
mańskiej arysitokmatyczne rody Ceconow- 
skieb i Stojęoińskich, ginęła w  morau nie- 
mieefeiem salach ta.

Ostał się rybak kaszubski. Poniewierany, 
wzgardzony, słaby liczebnie i ubogi, zapo
mniany przez rodaków w  okresie najwięk
szej świetności Rccczy pospolitej —  zachował 
pamięć imienia i m owy ojceystej, w  chwi
lach, gdly nad polską ziemią gromadziły się 
ozairne chmury nieszczęść, i w  w ieżyco naro
dowego gmachu biły gromy nwbioraw.

Szły lata niewoli, W  twardej, często bez- 
nadteaejnej walce o  narodową egzystencję, 
prężyły się polskie dłonie .już nie na kre
sach, ale w  głównych ogniskach narodowe- 
go  ̂ ż y c ia  "Myśl o bałtyckim brzocw, gd y  w  
W ilnie zabroniono mówić po polsku, gdy 
odrywano Chełm szerzyznę, gd y  kapowano 
dzieci we Wrześni —  błąkała się w  krainie 
niedostępnych marzeń. Nadzieja odzyskania 
dziedzictwa Chrobrych i Krzywoue-tych by
łą jak nieuchwytny ognik, unoszący się nad 
topicią niedoli polskiej. Dłoń rodaków z nad 
W isły i W arty  nie wyciągała' się z  pomocą 
ku kaszubskim brzegom.

Z nieugiętą mocą trwał ten zapomniany 
lud rybacki w  polskim języku i wierze. Po
gardę do wszystkiego, co trąciło polskością, 
wszczepiał w  niego nauczyciel pruski. N ie 
wiedział o  Polsce. N ie śpiewał, że ona nie 
zginęła. A le z granitową siłą chłopskiego 
uporu pełnił straż polskości m d  dalekim, poi 
ękiem morzem.

N a  zcigairsze dziejowym bije godzina, spra
wiedliwości. Nad Rn łtyk, do tego samego 
Gdańska, gdzie kom tu j krzyżacki w  1308 r. 
wyciął w pień kilkadziesiąt tysięcy słowiań
skiej ludności, zmierzają pułki polskie. O 
piasok pomorskiego wybrzeża biją podko
w y koni ułańskich i m igocą w blasku sło
necznym czerwono-białe proporce. Starem 
szlakiem p ia s to wj7ch królów  idą wojska R ze 
czypospolitej, bv ectanda.r Chrobrego wziąść 
z ręki tych. którzy sami jedni przez długi 
szereo“ w ieków pilnowali wrót polskiego rao- 
rza J l z rę j j  rybaków kaszubskich!

Tad. K .

Strażnicy polskiego morza.
Polski brzeg! Odgrodził go  od Polski za

lew  niemczyzny. A a  zgermanizowanie ma
łego kraiku wysilała się przez szereg w ie
ków  zbrojna w  wszystkie zasoby siły najpo
tężniejszego państwa —  myśl niemiecka 
Na równi z falami Bałtyku b iły  o brzeg pol
skiego morza szalone burze pruskiej polity
ki gennanizacyjnej. W ydzierano Kaszubom 
ojczystą mowę. Ukazami komisyi koloniza
cyjnej wyrzucano nad morek ich rybaków  z 

I ich odwiecznych siedzib. Ustawy majowe 
lEśsmajrfca krępowały wolność sumienia. W
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snego prezydenta M a c  K  i n 1 e y  a. U m iała '
się ona wówczas wy kłamać i zrzucić z sie- 1 

bie weipólwinę o popełnione morderstwo, j
Obecnie po przeprowadzeniu ślodotwa 

władze amerykańskie odstawiły na okręt j 
247 anarchistów, m iędzy nimi trzy kobiety, 
Emmę G o l d m a n ,  Ęthel B e r n s t e i n  i 
Doirę Ł i p k i n .  Staitek „Bu ford " podniósł 
wczoraj kotwicę i wyruszył na razie w nie
znaną bliżej podróż z  tym i niepożądanym i' 
gośćmi amerykańskimi „ruskiego pochodze
nia". Praca amerykańska, która zna wszyst
kie tajemnice raądowe, donosi, że statek za
winie do jednego z portów finlandzkich,! 
sikąd ta  żydowska zgraja  anarchistyczna 
odesłana zostanie pociągiem do gnanicy ro
syjskiej.

Deportowani w  przed dzień odjazdu do 
Europy zorganizowali na statku, swoją dro
gą szczelnie f-bsaćLzonym i strzeżonyia puzez 
wojsko amerykańskie i detektywów, „pierw  
szy sowiet komuny anarchistycznej". „W ie l
kim komisarzem" sowietu obrali Aleksandra 
B e r k m a n a ,  którego obdarzają najwyż
szą czcią.

Emma Goldmanówna i  je j towarzysze po 
dróży przy odjaździe złorzeczyli Am eryce i ;  
jej urzędnikom, wymyślając im od zaccfań- 
ców i hołoty. W szyscy też przyrzekali u ro -. 
czyście, że jeszcze kiedyś wrócą, a  Emma! 
Goldnianówna bawiła &ię nawet w  proroki
nię, twierdząc, że „ to  jest początek końca)

rządu Stanów Zjednoczonych". Skoro tylko 
stanie na gruncie rosyjskim, zabierze się dc 
organizowania „przy jaciół neeyj&kioh wol
ności amerykańskiej".

Tak  się skończyła kary era polityczna na 
gruncie amerykańskim te> bandy żydowsko 
anarchistycznej, która zam ast do Rosyi, po 
winna być wysłana do  Palestyny. A  ze jua 
ona w ięcej do Am eryki nie wróci, to jest 
rzeczą więcej, niż pewną wobec kroków, 
któro obecinie powzięły władze amerykań
skie, aby się ubezpieczyć przed1 dailsaem sze
rzeniem idei anarchistycznych i bolszewickich 
w kraju. W  ubiegłą sobotę bowiem, 20 b. m. 
kongres och w alił bill, mocą którego mają 
być bez wszystkiego deportowani „wsayscy 
cudzoziemcy, pozostający w  jakim kolw iek 
związku z  organizacjam i, kftióre w zyw ają  do 
sabotażu, do wywrócenia istniejącego rządu, 
do zaliijania urzędników, albo wreszcie do 
burzenia publicznej i prywatnej własności 
wbrew przepisom prawa".

Skończyły się w ięc piękne dni bDukanej 
agitacyi bolszewickiej w  Ameryce. W  doda
tku kongres amerykański rozważa bill, md- 
« ą  którego mają być kairtmi także obywatele 
amerykańscy, w zyw a jący do popełniania 
tych samych zbrodni, jaki© w yliczono w  pra
w ie o  deportacyi obcych anarchistów.

Rząd: i  Sejm polski powinny wziąć sobie 
za  woór Am erykę pod tym  względem.

Jan J. Kowalczyk.

Wojna t a m k i  z bolszowizmem.
Czund. Rapids, Mich, w  styczniu 1920.

Bolszewicy zanadto dali się we znaki A- 
merykanom, co spowodowało amerykańskie 
władize sądowe, administracyjne i prawodaw 
cze do energicencgo wystąpienia pnzcciwko 
tym bakcylom zarazy moralnej. 1

W ładze rozpoczęły na dobre swą akcyę 
przeciwko boiszewizmówi, gd y  w  czerwcu 
ub. r. różnym urzędnikom i osobom prywat
nym, zajmującym wybitne stanowisko spo- 
łecizne, nadesłano pocztą i przez prywatnych 
posłańców bomby, z których niektóre eks
plodowały. P o  gruntowftem przygotowaniu, 
w  dniu 7 listopada odbyły się na przestrzeni 
całych Stanów Zjednoczonych rewizye i a- 
resatowania. Ogółem osadzono za kratą 290 
anarchistów i  anarohisitek, z .Aleksandrem 
B e r k m a n e m  i Em m ą. ( S o l d m a n ó -  
w n ą na czele. Ta  ostatnia była w roku 1901 
ineft.ygato-rką; która skłoniła Leona C a  o I-  
g  o s z a- d o  zamord‘. wania w  Buffalo ówcze

Warszawa. (Telefonem ). Wazoraj po po
łudniu min. spraw zagranicznych Patek n- 
dzielił przedstawicielom prasy wyjaśnień w 
sprawie sytuacyi politycznej. Podkreślił 
przede w szystkiem, żie, fuczkolwiek w  ozasic 
wojny Boiska zdążyła dokonać w trudnych 
warunkach wielu rzeczy, mianowicie ■orga
nizowała szkołnlwwos kolejnictwo, poczty, 
telegrafy ; Ł p., to jednak nastanie ery po
kojowej stworzyłoby warunki dla intensy
wniejszego budowania przyszłości gospodar
czej państwa. Nade wszystko podniósłby się 
przemyt!, któ-y nie może się rozwijać po
myślnie w  CEasio wojny, z rp r ip a łit y  wę 
możność eksportu, a, co za ten: jidzie, n n -  
concby trwale podstawy pod ustmó? fuńmso- 
wy państwa, aibowiem sprawa finansowa 
jest jak najściślej zależna od eksportu, gułyi 
eksport w jlywa na kum waluty.

Co do samej sprawy pokojowej, to nało
ży  podkreślić, że Polacy nigdy w ciągu swo
jej hlstoryi nie prowadzili wojny dla wojny, 
lecz tyłtko zmuszeni do tego okolicznościa
mi. To też i obecnie Polska nie myśli prowa
dzić wojny bez koniecznej potrzeby, ale tci 
wcale nie dąży do zawierania pokoju za 
wszelką cenę, gdyż mc ją  dziś do tego nie 
o t i u  j u .  Sytuacya militarna na frontach jest 
doskonała, pozycye, zajmowane przez na- 
azą aimię, są znakomite, a ze sfer najbar
dziej kompetentnych nadchodzą imtonnacye, 
że stan armii, zarówno pod względem dyscy 
pliny i ducha, jak też pod WEględfem zaopa
trzenia w am m icyę i środfed żywności, jest 
wyśmienity. Co do żywności, to, jak w iado
mo, wszędzie i zawi?Ke wojsko je3t uprzywi
lejowane. W  tej dziedzinie wojsko braków 
ani j.ie odczuwa ani na przyszłość nie bę
dzie k ti odcztutvalo. Prayobiecanc dla naszej 
anmii dostawy zagraniczne nie będą wstnzy* 
mam o, albowiem obietnic żadne z państw za
chodnimi nie cofa bez względu na kategwyo 
tych dos'!aw. Żywni ość ma Polska zapewnio
ną z Ameryki, ekwipunek zaś wojskowy od 
iiinych państw koa lic ji.

Ńa zapytanie o cele pokojowe Polski oćl- 
parl minister: Znakomitą sytuacyę, w  jakiej 
Polska się znajduje, trzeba wyzyskać, aby 
otrzymać takie podstawy pokoju, które da
dzą naszemu paiisiiiwu rękojmię szerokiego 
i pomyślnego rozwoju na pizyszlość. Przy 
ewentualnem zawieraniu po>kio,«ii będziemy 
dbali o to, aby sąsiednie narody, dążące do 
samodzielności, miały zabezpieczone swoje 

1 prawa. Polska zawrze pokój tylko po poro- 
' zumieniu z mocarstwami kotilicyi.

' Agitacyjne metady pokojowe bolszewików
I Warszawa (Telefonem). Ogłoszony wczo- 
'ra j manifest Centralnego Komitetu W yk o 

nawczego sowietów do ludu polskiego spraż 
wił w  tutejszych sferach politycznych nie
korzystne wrażenie. K o ła  polityczne pod
kreślają, i i  spowodował on pewien scepty
cyzm zapatrywania co do realności propo- 
zycy i bolszewickiej. P rop ozyc ja  ta. była 
konkretna i poważna. Natomiast wczoraj 
ogłoszona odezwa ma charakter nawskróś 
agitacyjny i nie odpowiada poważnemu wy
stąpieniu rządu sowieckiego. K oła  polity
czne podkreślają ze szczególniejszym naci
skiem tę niewłaściwość enuncyaoyi sowie
ckiej i stwierdzają, że nie można sobie wy- 
ebnmić, ał>y4dę U dało pogodzić ze sweeryudl 
zamiarami bolszewików. Cóż by bowiem na to 
|t>owiedzieli bolszewicy, gdyby tak n. p. nasz 
minister spraw zagranicznych przesłał podo
bnie agitacyjną depeszę do ludu rosyjskie- 
go? Podobnie więo R o s ja  powinna nas prze
konać, że p ropozyc ja  je j jest głęboka 
i szczera, słowem: realna. N a  te dowody 
czekamy.

0  granice wschodnie.
Warszawa. (Telefonem ). „N ow iny Co

dzienne" ogłaszają bardzo interesujący w y
wiad z pos. W i t o l d e m  K a m i e ń i . o -  
c.k.i.m, ezlonkiem Klubu Nar. Zjed. Lud. w  
sprawie przyszłego ukształtowania granic 
wschodnich. Poseł Kamieniecki podkreślił, 
iż po upadku państw rozbiorczych zupełnie 
naturalnem dążeniem Polski jest osiągnię
cie granic r. 1772 prawem dezaneksyi. Jego 
zdaniem, narody, mieszkające po tej stro- 
nie linii granicznej z tego roku, w  akcyi 
o  ustalenie takiej granicy będą niewątpli
w ie współdzrały z Polską, przedewszystkiemi 
zaś uczynią to Łotysze i Białorusini, (gd yż  
ta linia graniczna skupi ich po jednej stro
nie granicy), ostatecznie zaś uczynią to za
pewne we własnym interesie także L i t w i 
n i  i  U k r a i ń c y ,  powracała© do trady
cyjnej unii z Polską. Gdybyśmy odrzucili 
jedynie słuszną zasadę granic z r. 1772 i ze
szli na koncepcyę Polski entograficznej, cze
ka nas ciężka walka .o utrzymanie n ezbęd- 
nych dla naszej egzystencyi Galicy! Wscho* 
dniej i  W ilna.

Warunki pokojowe zredaguje komisy* 
seimowa.

Warszawa. (Telefonem ). W edług infor- 
macvi z kół, zaznajomionych z sytuacją  po
lityczną, sprawą ułożenia warunków poko
jowych zajmie się komisya sejmowa dla 
spraw zagranicznych, a  nie ministerstwo 
spraw zagranicznych.

111 mmm

Odzyskane grody.
T f i a w .

Dążąc do brzegów polskiego morza w oj
ska nasze zajmują coraz to dalsze obszary. 
Wracają óo  Polski miasta, które oderwane 
podstępem i  przemocą od Rzeczypospolitej, 
rzucone na pastwę brutalnej siły, wydawa
ły  się zupełnie stracone dla polskiej o jczy
zny. Dawne grody polskie zamieniła obca

przemoc na warownie niemieckiego milita- 
ryzmu. Znajomość tych sławnych ongiś 
miast Rzeczypospolitej z a c i e r a ł a  się w! 
Polsce coraz bardziej. Tczew , Grudziądz, 
Gniew, Starogard, Kościerzyna, Puck —- 
znane są u nas jedynie z  n a z w y .

W  miarę rew indykacji tych polskich osad 
nad dolną W isłą i Bałtykiem będziomy po
dawali krótkie szkice historyczne miast, włą
czonych najściślejszemi węzłam i z dawcen* 

J polakiem 'państwem.



„GŁOS NARODU"' #  flnfa F Lutego 1920 rolacŁ N r  36.

Dni*. 21 stycznia b. r. w kroczyły wojska sicie.
roczn ik i tego , dzi

Brackiej, na Małym Rynku 1 t. d. Spo-, tnisku. Siła uderzenia była tak straszna, że 4
eaó się należy, że dziś, w dniu uroczysto- żołnierzy zostało na miejscu zabitych, z któ-Hallera do T c z e w ,  roczn ik i tego clziccao się naie-zy, ze azis, w aniu uroczysto-: zotcieray zosiaio na miejscu zaoitycn, z kio- 

miasta siekają odległej starożytności. Było ści, obficie udekorują właściciele swe domy w i ryeh jednemu, Antoniemu Jeziorskiemu, skrzy-
“  . I » i T l 1  * _ .1 t  nl, nin il lr t  r. n TM ̂ .1 ,'i«l r,łft rełrt.i.ft 15! n i ł r  n Mn »r n t- A
to je*Łno z n a j d a w mi e j s.z.y.e.h 
słowiańskich. Pierwszą historyczną wzmian
kę o łe s ew ie  znajdujemy w kronikach z X II  
w ieko, a mianowicie w  przywilejach, nada
nych joanitom w  Starogaidz e. W  r. 1260 
otrzymuje osada prawa miejskie. W  tym-

0? d i i  i Ryz ku I głównych ulicach śródmieścia.
REDUTA PRASY. Komitet Reduty prasy 

zwraca uwagę publiczności, aby zechciała się 
zaopatrzyć, w bilety wstępu najpóźniej do 
wtorku wieczorem. W  dzień Reduty biletów

dlo samolotu ścięło głowę. Piąty żołnierzy, sto
jący opodal, doznał złamania ręki, pilot zaś wy
padł z siedzenia i został przygnieciony cięża
rem motoru. Stwiordzono wstrząs mózgu i liez- 
dc obrażenia na całem ciele, oraz wewnętrzne.

' s p r z e d a w a ć  s i ę  n i e  b ę d z i e .  Zarazom j Nieprzytomnego w stanie ciężkim przewieziono
roku zakłada ks. Sambor zamek w a - 1 zawiadamia się, że na dzień 11 lutego, a to na do szpitala załogi.

Eoon P e tri
piękne mieszkalnie z kradzionych rzeczy. Pro
wadząc śledztwo w sprawie kilku kradzieży, i 
wyikryły lwowskie władze policyjne to osobli-1 
we gniazdko i całą trójkę aresztowały. Najwię- j 
kszą sensaeyą było oświadczenie Charczuka, iż I
niektóre rzeczy, między innemi dwa iutra, na- | odtworzy na koncercie we czwartek dnia 
była od mego fcźymiierowa P. za kwotę 3500 K. j 12 lutego b. r. koinpozycye B a c h a ,  Bu- 
Wezwany na policyę jej mąż, zjawił się nawet j 3 0 n i ‘ ego, I )  e b u s s y  1 ego, A 1 k a n a 

i jednem z tych futer, żona bowiem nie wta- { B r a h m s a .  Wspaniały program wieczoru 
jemniczyła go w swoje spekulacye, lecz po-

Lndwuk v. Baldirsheim, zdobył Tczew . Na- 
stęptue po odzyskaniu miasta przez W łady
sława Łokietka otrzymuje ono rozliczne 
naywdleje. W  roku 1306. gdy toczył się spór 
•majdzy Łokietkiem  i margrabiami branden
burskimi, rozegrała się pod Tczewem bitwa 
m iędzy połskiem a miemieckiem rycerstwem. 
P o  zajęciu Gdańska przez K r z y ż a k ó w  
w 130®. posunęły się zastępy Zakonu pod 
T «*ew . gdvż gród ten zapewnić im miał po- 
R^raeBie Gdańska z Malborkiem. Załogą 
Tczew a dowodził ks. Kazimierz, bratanek 
Łok ietka . Krzyżacy, podszedłszy pod mia
sto; roap»?cze!i td-łady, w  trakcie których 
/aoresjeno dowódzców polskich na ucztę. 
Tymczasem wciska niemieckie ze wszech 
stroi* opasało- miasto i powracającemu K azi
m ierzowi wzbronili wstępu do zamku. Na 
skaaajrę -polskiego księcia odpowiedział W . 
Mistrz, że nie przebył pod Tczew  na to, aby 
stać *  zsłożonemi rękami i tak długo oręża 
n i* z łożv . dopóki nie podbije całego Pomo
rza. Oburzeni tak!em postępowaniem mle- 
snkftłiey postanowili się bronić do upadłe
go. K rzyżacy przypuszczali szturm po sztur
mie;. Płwf mury posunęli balisty. Grozili mia
sto-irajsłroczn;o?szeTTU karami w  razie dłuż- 
*: anom. Tczewianie bronili sie z nnd-
.iwwczaipem mestwem. gdy jednak sdy oblę
żonych sio wyczerpały, p o d p a l i l i  mię 
szftuńcw sami zamek i miasto, tak. że woj
ska Zakonu zdobyły sanie zgliszcze. K rzy 
żacy założyli nowa osadę, ale miasto nie 
wrćciłp. już n igdy do swej dawnej świet
ności.

Pb- Wtwie pod Grunwaldem poddała się 
tw ierdza królowi polskiemu, lecz mocą 
plerwszerro pokoi u toruńskiego wróciła pod 
władzę krzyżacka. W śród ustawicznych 
walk przechodz-ł Tczew  z rąk do rak, aż 
w rew cie w  1577 odzyskuie go dla. Polski 
krói . S t e f a n  T> a t o r.y. W  reku 1626 zaj- 
majfr T czew  S.z.w.e.d.z.i. W  r. 1655 poiko- 
je&t w  Sztumskmi W si zrzekli się swej zdo- 
byeacr. W  r. 165." zajmuje go powtórnie gen. 
szwedzki Steenboeek, a w  1772 przeszedł 
f n m r  pod panowanie pruskie. W  roku 1807 
zdwbrwaią mmsto szturmem Po lacy pod 
wodzą, gen. Dąbrowskiego: po upadku Na- 
p-deonn dostaje się Tczew  znowu pod wła
d cą  czarnego orła. — W  roku 1919 przy
znany został pokojem parvslrim R z e c z y -  
S> ttffrtJr*! i t  e j P  o.Ls.lt.i.e.j.

wiedzała ma, że futra nabyła od jakichś osób 
z prowincyt Ładine czasy!

IN  VINQ YERITAS. „Novy Dennik1 z Mor.

i występ genialnego pianisty W ywołały tak 
ogromno zainteresowanie, że już obecnie 
zachodzi konieczność dostawienia kilkudzie
sięciu krzeseł bocznych, na które sprzedaż

ba“ , którą podajemy w dosłownem tłómacze- j 
niu: „W  ubiegłych dniach przyszło kilku czc-

zić będą gości na Redutę, oraz ułatwią im dc- nów, czyli po 600 gramów łącznie na osobę, w ce-
stanie się powrotnie do domu. Cena przejazdu k*e. ^ ? a 6 °° .S ranjów.

.  u Ł- y. , o- . . .  - . Celem przydziału powyższego cukru mają sklepy, , TT ,
w antach zbiorowych (na 2o oson) wynosi oa ,ejoncwe Zgj0sić się w agencyi handl. p a ń s tw . I skich żołnierzy na zabawę do Hulczyna (miasto
osoby marek 10, wynajęcie mniejszego auta na Urzędu zakupu przy ul. Wiśłnej 1. 8, II p., a to to a pruskim Śląsku, które ma być odstąpione
4 osoby na jednorazowy przejazd kosztować sklepy rejonowe z okręgów I do XI w nonie- J Czorhoin). Spili się tam do nieprzytomności,
będzie 42 mk. Bilety na jazdę automobilami wtorek dnia^ie b m 7  * ręK 1 ac | pobili się, aż wreszcie na ogólne żądanie wy-
n nl Artn w*An Artmi n t A Tir binwri A lr Cl i ^  , - « t ! MMAnrnślnll r aK  4 A w. .1 n wm 1-n  M  ̂ «  A \ / -w-m-

Ostrawy zamieszcza notatkę pod tytułem „Hań- biletów rozpoczyna dzisiaj księgarnia K rzy
żanowskiego (Rynek, Linia A — B).

należy wcześni/ j  zakupić, a to w  biurze ko- 1  Równocześnie magistrat wzywa konsuwy bez-
rnitetu (Administracya „Gońca11, Karmelicka pośrednio aprowidowane, aby po odbiór cukru na 
16), gdzie też udziela się bliższych inform acji oznaczony wyżej okreś poboru zgłosiły się w rze-
w tvm  względzie od o-odz 12— 1 i od 4— 6 jezrinej Agencyi handlowej w_ środę dnia 11 b. m.

I  ' Zakładom zbiorowego spożycia i mstytucyom wy-
Z  TOW .SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wysta- ,]awać będzie asyguaty na pobór cukru Biuro ccn- 

wa obrazów i rzeźb w Pałacu Sztuki przy pl. tralne magistratu dla kontroli spożycia chlcba i 
Szczepański 1. 4, potrwa jeszcze do 10 b. rn.,! maki (Wiśina !. 4) począwszy od 11 b. m.

 ! REW IZYA. Pańsiw. lirząd y/alki z licłiwą doko-
w którym to dnu odbędzie . ję „Jury ptzed n a j  w e z o r a j  rcwizvi w skłonie T.Iarvi Piszowcj przy 
nową wystawą. W  niedzielę 15 b. in. zostanie „]. Karinelickiej 1. 28. Znaleziono" 654 kłgr. sadłp, 
otwarta nowa wystawa. Roczne bilety wstępu które — jak Piszowa twierdzi —  sprzedała woj
na r. 1920 nabywać można w kamedaryi Tow. skoworoi po 45 kor. za, 1 klgr. (cena 1 klgr. 
o . . - , P i sadła wynosi 42 kor.) Saulo skonfiskowano.

. -  “ -  . . ' ODMOWA SPRZbDAŻY. Państw. Urząd walki
GROŹBA STRAJKU W  JAWCRZN1TJ- W  k o  z lichwą otrzymał doniesienie, że rzeżnik Skulski 

palniach jaworznickich grozi strajk górników, przy ul Lubicz odmawia sprzedaży mięsa i tłu- 
iak na» informują, na tle aprowizacyinom sz.ę-zdw, ęhoć ma wiele towaru w sklepie. Skulski 
i . . .  -c . . . , .' i tłumaczył się w Urzedzin. ze wszystek towar, bę-
Z dniem 15 stycznia rząd objął apnewzacye j df?(Iy w* sklepie, zak.mil* wojskowość.

prowadził ich żandarm pruski z karczmy. Wy-

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuniku

ją:- Dzisiaj, z racy i uroczystości odzyskania da
wnych ziem jrtdskich, „Kościuszko pod Pani a wi
cami11 po poi. i wieczorem. Oba te przcdstaw:e- 

, , . . . . . ?  a, ., nia poprzedzone będą odegraniem hymnu narrdo
chodząc, odgrażali się obecnym, ze gdy Czesi |weg0 przoz orkiestrę teatralną, wieczorne zaś o- 
obsadzą hulczycki powiat, to załatwią się \ lcolicznośeiowem przemówieniem. W  nonied/iałek 
z,^Morawcami górnośląskimi11 tak, jak ze Słowa-1 P? raz ,f) ,,Nina“. w której po raz drnrri wystą-
kami. W  tak bezwstydny ąposób pozbawiają P* P - M e  wmrek ..Tartuffe11. Na soimtę 

, . , . , J . . , . . . / :  i przygotowuje teatr wznow ienie jednej z nawel-
nas nieodpowiedzialne żyw ioły syrnyatyi i tej niejszych komedwi Wiedz. PerzyńśiUego p. t. 
Jzęści ludnoś i w Hulezyńskiem, która jest d la ) „Szczęście Frania11: Te- yseruje p . M. Jednnwski. 
nas przyjaźnie usposobiona11. | Z. TEATRU POWSZECHNEGO komunikuią:

Tak biada czeski dziennik nad n i e o s t r o ż n o - 1 * P«wo.bt święta narodowego, dwukrotnie 
. . , , , . . . podniosła przeróbka arcydzieła Sienkiewicza
scią swych obywateli, mówiących Szczerze po i ..Krzyżacy11. Pierwsze przedstawicnio rozpoczn ę 
pijamemu, o czcm przed plebiscytem riie nale-! się o podz. 2 i pół po po!., drugie o godz. 7 i pół 

i żałoby jeszcze mówić. I wieczorem.

kopalń, dotychczas wszakże jeij nie dostarczył 
polecając 
po 400 do

Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Pod przewodu, r. s.
wypłacić górnikom jedynie-zasiłek i kr. Obtułowieza odbyła się wczoraj rozprawa prze- 
500 koron. i clvr 60-Jetciej Franciszce Magos, nałogowej zło-

c, ’ dziejce, karanej za kradzieże kilkadziesiąt razy.
Sprawa aprow izacją  Zagłębia chrzanowskie- J sk^ an’0 k  na 3 miesiące .ciężkiego więzienia. -

go jest dowodem, do jakiego stopnia rząd nie 
umie dać sobie rady z najważniejszemi spra
wami. 17 stycznia na posiedzeniu komisyi opa
łowej min. Śliwiński zapewnił, że z chwila, kic-

W  poniedziałek odbędzie się rozprawa przeciw 
szajce złodziei kolejowych.

SZALONA JAZDA SAMOCHODÓW. . Do seryi 
licznych wypadków najechania przez automobile, 
których oiiarami padają Judzie, przybywa najecha-

aprowidowania Chrzanowskiego i cała sprawa 
zawisła w powietrzu. Górnicy strajkują z braku 
aprowizacji, a my... nie mamy węgła, 

S PR A W A  BRAKU  MIĘSA W  K R AKO W IE . 
Jak donosiliśmy, w piątek w południe odbyło, 
się zebranie Rady aprowizaeyjnoj przy udziale 
reprezentantów rzeżnik ów i członków prasy na 
targowicy i w rzeźni miejskiej, celem naoczne
go zbadania wagi i cen żywego towaru, oraz 
wypcńrodkowaoia ceny mięsa. Spęd bydła na 
targowicę był bardzo mały, a cemy wyjątkowo 
wysokie. Ze znajdujących się ca targowicy 
sztuk bydła zakupione zostały przez dwóch 
rzeźników trzy sztuki bydła; sztuki te nacecho
wano i poiprowadzono do rzeźni, gdzie w obe
cności członków komisyi je zabito, poćwiarto
wano i zważomo pcewzegółno części. Na pod
stawie zapisanej ceny całych safcnk, danych
0 wadze poszczególnych części, sprzedażnej ce
nie mięsa, r. mag. Dr Latacz dokonał obliczeń.

j których wynik był zdumiewający, bo stwior- 
I dzał, że rzezui-cv na każdej zabitej sztuce by
dła tracą od 1500 do 2690 kor. Wyniki te wie
czorem przedłfr/one zostały korferenevi przed
stawicieli nrezydyum mm.ata, Rady aprowiza- 
cyjnej i cechu rzeźników.

W  roniedziełek o godz. G wieczorem odbę
dzie sie w sali konferencyjnej magistratu po
siedzenie Rady aprowizacyjnej, na którem 
przyjdzie pod obrady snrawa ustalenia cen 
mmsa i wyrobow masarskich w Krakowie 

ROZDZIAŁ R E S ZTY  DARÓW A M E R Y K A N  
SKTCR. magistrat rozdzielił resztę mąki żytnioj, 
•pozostałej z t. zw. darów amerykańskich, 
w suosób następuincy: Dom rodzinny im. Ted. 
Kościuszki 3 worki. Bursa Zw. młodz. rekedz.
1 urzem. 4 worki. Zakł. wych. sierot w  T.elizo- 
wie 4 worki. Ochr. żydowska nrzy nl. Dietla
2 worki. Zakład wych. im. ks. Siemaszki 3 wor
ki: razom 16 worków.

ZW ALCZANIE PRZEMYTNICTWA. Dyrek
c ja  okręgu skarbowego komunikuje: W  myśl 
ustawy z 19 gruduia 1919 o przyznaniu na
gród za pomoc w zwalczaniu przemytnictwa, 
ustanowiono wysokie nagrody za wykrycie i 
ujęcie przemytnika z towarami z sumy, osią
gniętej z sprzedaży towarów. Nagrody docho
dzą do 75 proc,. Niezależnie od nagród w wy
miarze procentowym, może władza przyznać 
nadzwyczajną nagrodę uprawnionym, którzy 
przy ujęciu przemytnika lub przedmiotu prze
mytnictwa ujawnili niezwykłą odwagę, lub je
żeli ujęcie to wymagało niezwykłego wysiłku. 
Wysokie nagrody powinny tak organa kolejo
we, jak i straże bezpieczeństwa zachęcić do 
Czuwania nad ruchem towarów w okręgach 
granicznych i zwalczania przemytnictwa.

TR A G IC ZN A  ŚMIERĆ CZTERECH ŻOŁNiE- 
R ZY . Wczorajszej nocy donoszono mam telefo- 

NA;fB I ! iS Z Y  NUMER „GŁOSU NARODU“ » niczcie o tragicznym wypadku, jaki zdarzył 
z  gęwoJ® w ej& i* w życie ustawy o spoczyn- się w piątek na lotnisku w Rakowicach, o czem 
ku, niedzielnym, wyjdzie we wtorek rano o z wy- część pism podała wiadomość, z powodu je-

dy otrzyma 50 wagonów węgla dziennic, do- nie na konia. Wczoraj po godz. 5 po poi. pod 
starczy aprowizacvę. W ęgiel ten - przyznano ' podkopom kolejowym rozpędzony antomobil woj- 
i dvr kolejowa Krokowska duje 25 wagonów. ^kow>' najechał z tylu na konia, przyprzężonego 

, , , . . wozu woiskowe^o, skutkiem czc^o nieszcześli-
zas warszaw,, ca - akze -•) wagon o w. Aprowtza- j Tl-e m ierzę doznało złamania tylnej nogi. A by ko- 
eya jod^ak nie poprawiła się. Inspektorat zy- nia podżwignąć wzywano straż pożarną, 
wnościowy dla Zagłębia w Będzinie zrzekł się! PASEK ZBOŹEM._ Aresztowano St. M.irczyń-

Zawlndomienla i komunikaty.
ZEBRANIE KSIĘŻY KATECHETÓW szkół śre

dnich odbędzie się w poniedziałek 9 b. m w somi- 
naryum naucz, męskiein o godz. 5.

I ZJAZD OKRĘGOWY Tow. nauczycieli szkól 
wyższych odbędzie się w dniu 15 b. m. w Krako
wie. Do tymczasowego okręgu krakowskiego na
leżeć będą Kola, znajdujące się na obszarze Ślą
ska Cieszyńskiego i b. Galicyi po Tarnów, a więc 
Kola: Biaia—Kęty, Bobrek, Bochnia, Brzesko, Cie
szyn, Kraków, Myślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Orłowa, Tarnów, Wadowice, Zakopane, Żywiec 
i ewentualnie inne w międzyczasie powstałe Kola. 
W sobotę 14 b. m. o godz. 8 wieczór odbędzie 
się zebranie koleżeńskie w restauracyi hotelu Pol- 
lera. — W  niedzielę dnia 15 b m. o godz. 8 i pół 
rano odbędzie się Msza św. w kościele św. Anny 
w Krakowie, poczem rozpoczną się obrady w sali 
Nr. 43 Collegium Novum o godz. 9 i nól

W  przygotowaniu jedna z najgłośniejszych sztuk 
i francuskich Wiktoryna Sardom oraz R. Moscau,
‘ mianowicie „Madame Sans-Gcno11 z p. Czechowską 
w roli tytiiłowoj. Próby z tej sztuki, reżyserowa
nej przez p. Kórec’ -iee-o. są w toku.

Z  TEATRU NOWUŚC1 komunikują: ..Wr An, 
wdówka11 z Heleną Milowską dana będzie tylko 
we wtorek 10 i środę 11 b. m. W  obu tych wie
czorów, wystąpią również gościnnio N. ’ >Tadż.T2 . 
ozorach wystąpią również gościnnie N. Nadżioż- 
dina i Neile, którzy wykonają modernistyczne 
tango.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Naj
bliższe przedstawienie „Twarzy i maski11 odbędzie 
się w poniedziałek. Popoludniówkę dzisiejszą wy
pełni farsa „Czy iost co do oclenia11, wieczorom 
zaś powtórzoną będzie „Miss Uobbs11.

. , KONKURS NA POSADĘ DYREKTORA DÓBR
rkiego za handel paskarsb: zbożem. Skonfiskowa- 1  ZIEMSKICH. Wydział krajowy byłego Królestwa
no u niego 11 centn. metr. pszenicy i żyta. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak. rozpisuje

GNIAZDO ZŁODZIEJSKIE. Dnia 31 stycznia! im. fiindacyi ś. p. Wiktora hr. Baworowskiego

H ISEZYSŁAW  JAGOSZEWSKI.

Błfthj Orzeł nad Bałtykiem.
Jifmnti i »  Uni coś, niby radość gromfdego okrzyku 
.rn.M,fn ifn~~yrfi Greków: ^.'halattal Thaiattaf’
A  jokt rtmcTp, a rzeicne, —  jak te długie lata 
Tęsknot i  snów gorących o polskim Bałtyku.

TeuKiie a  Bolesława zamarzyła szyku 
O, marze, —  twa głębina, w bursztyny bogata! 
WUaez fał rozhoworcm młodszego ich brata 
W starka, co w tobie gubi promyk po promylnt!

Śpiąca tmjsko musiało opuścić swe dworce, 
bfp patrzeć: dziś się stało! Od młodnieli starce —  
V<dQ>- się wyolbrzymił, —  uwierzył szyderca.

P ta i Sab/yk-cm się polskie kołyszą proporce 
D<* rytm u, fo l iHczmżennych. —  Zasię nasze serca
Biję. mocno, radośnie, jak zwycięzców tarcze!

0d Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika;

t f R O H  I K  A .
Kraków, 8 lutego.

wstąpiła do służby u Dra Anny Wortman przy 
ul. Floryańska L 4, pewna kobieta z książeczką 
slużbcńyą Wikt.oryi Główki. Nazajutrz nad n lr-m, 
gdy domownicy spali, skradła 2 walizy z garde
robą, wszystkie snknio p. W. i zbiegła. Togo sa
mego dnia wstąpiła do służby do adw. Dra Henr. 
Judkiewicza, jako Katarzyna Skorus, gdzie rówr- 
nież rano następnego dnia skradła 3 drogie futra, 
wiele garderoby i t. p„ wartości około 100.000 kor. 
Oficyał policyi Schimsheimci, na podstawie poda
nych rysopisów, doszod! ao wniosku, że sprawczy
nią jest Aniela Tomczyk,_ ukrywająca się w Kra
kowie pod różnemi nazwiskami. Wczoraj na tan
decie aresztowano jej brat? Jana, gdy sprzedawał' 
buciki, skradzione u p. Wortman. W  śledztwie 
przekonano się, że rodzina Tomczyków, to istne 
gniazdo złodziejskie. Rewizya, dokonana w ich 
mieszkaniu na Pólwsiu Zwierzynicckiem. wykryła 
tam cały magazyn skradzionej garderoby, futer, 
bielizny i t. p. Dr Wortmanpwa i Dr Judkiewicz 
rozpoznali tam między innemi i swoje rzeczy. A- 
resztowano nadto siostrę Anieli, Magdalenę Tom- 
czykównę. Cdy aresztowaną Anielę T. prowadził 
st- posterunkowy Tekieli, zaszedł komiczny incy
dent. Tomezykówna na Groblach wyrwała sie nin 
i wskoczyła do Wisły, niby w zamiarze utopienia 
się. Tekieli wskoczył do wody za nią i po dłuż- 
szem szamotaniu wyciągnął na brzeg- i doprowa
dził do aresztów policyjnych.

Stwierdzono, że Tomezykówna była w  posiada
niu kilku książeczek służbowych dzięki temu, że 
od służących, gromadzących sie pod pomnikiem 
Mickiewicza, wyłudzała książeczki pod pozorem, 
że godzi jo do służby do pewnej pani. Charakte- 
rystycznem jest, że ta wyrafinowana złodziejka 
miała niezadługo wstąpić w związki małżeńskie, 
znaleziono bowiem w mieszkaniu jej rodziny kom
pletny ubiór ślubny, dla niej przeznaczony. Szko
da, jaka zrobiła swemi śmńńemi kradzieżami, do
chodzi do SOPnoo kor.

ARESZTOWANIE BANDYTÓW. Policya are
sztowała braci Karola i Antoniego Żyłów pod za
rzutem licznych rabunków, dokonanych w now. 
wielickim. Posterunek policyi państw, w Gdowie 
aresztował kilku ich wspólników. Staną oni przed 
sadem doraźnym.

ZA KRADZIEŻ KONI Z WOZEM na szkodą 
Zakładu ,Tó’ efitów aresztowano Wino. Marca, Oraz 
z u .ą g e g o  nabywcę kradzionych koni, Woje. Mcntla.

Idcj perze.
PR 7LD  GBCKGDEM NARODOW YM . Wczo-

dnak —  tak częstych niestety —  zaburzeń te
lefonicznych, nie mogliśmy z wiadomości sko

Z Polski I *e świata.
SAMBOR DO ZIEMI POMORSKIEJ. Rada 

miasta Sambora uchwaliła jednomyślnie na po
siedzeniu, odbytem w dniu 4 b. m., pod prze
wodnictwem komisarza rządowego, Dra Poto
ckiego. wysłać na ręce wojewody Daszewskie 
go w  Toruniu następujący teletrroui:

Rada miasta Sambora zasyła serdeczne po
zdrowienia braciom z Ziemi Pomorskiej, wro- 
eająeym po długiem rozłączeniu na łono Rze
czypospolitej. Cieszymy się wraz z Wami tom 
wielklem świętem naródr'lwom, tym prawdzi
wym cudem dziejowym, który jest tryumfem 
prawa nad gwaUem i przemocą.. Cześć Wam 
rodacy z niad wybrzeża Bałtyku, ie  zdołaliście 
przechować język i tradycje ojczyste pomimo 
ucisku aż do dzisiejszej szczęśliwej chwili wy
swobodzenia..

AR ESóTO W  A NIF DWÓCH WŁAMYWA-

konkurs na posadę dyrektora dóbr ziemskich tej
że fundacyi, położonych w powiatach tranopol- 
skirr i tremkowelskim w Małopolsce.

Wymagane warunki: 1) Religia rzym.-kat.; 2) 
narodowość polska; 3) fachowe wykształcenie a- 
gronomiczno-teoretyczne i praktyczno; 4) dłuższa 
praktyka na stanowisku samoistnego kierownika 
większych gospodarstw rolnych i lasou ych.

Podania ńaieży wnosić wprost do Wydziału kra
jowego we Lwowie i dołączyć odpisy świadectw, 
tudzież odpis metryki chrztu, względnie innego 
dokumentu, wykazującego religię i narodowość 
polską, a zarazem przedstawić szczegółowe warun
ki co do d>Iacy, mieszkania i innych dodatków.

Termin konkursu upływa z dniem ostatniego lu
tego b. r. Załączniki podań nieuwzględniońych 
nie będą zwracane.
407 Wydział krajowy.

BAL ARTYSTÓW TEATRU IM. J. SŁOWA
CKIEGO. Z powodu ogromnego zainteresowania 
zabawą tegorocznego karnawału, komitet balu art 
i. art. podaje do wiadomości, iź ze wzglęuu na 
najściślejszą kontrolę osób, biorących udział w 
zabawie, bilety i zaproszenia wydawano będą tyl- 
Ko do 14 b. m„ to jest w przeddzień balu, po 
które należy się zgłaszać do kasy teatralnej (we
stybul) codziennie od 7 i pól do 8 wieczorem.

KOMITET ZAŁOŻYCIELI SPÓŁKI AKCYJNEJ 
„Fabryka przetworów tłuszczowych w Trzebini 
Spółka Akcyjna" w Krakowie ogłasza nmiejszem, 
w myśl postanowień § 8 zatwierdzonego statutu, 
żo Organizacyjne Zgromadzenie Walne odbędzie 
się w Krakowie dnia 25 lutego 1920 roku o godz. 
4 po poł. w sali konferencyjnej Banku Przemy
słowego dla Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 
z Wiolkiem Księstwem Krakowskiem, Filii w Kra
kowie prz.y ul. Szewskiej 1. 1, I piętro.

Porządek Walnego Zgromadzenia będzie nastę
pujący: 1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór prze
wodniczącego, oraz dwóch skrutatorów. 2) Spra
wozdanie koncesyonaryuszy z dotychczasowej 
czynności. 3) Odczytanio i przyjęcie zatwierdzo
nego statutu. 4) Wybór ezłonków Rady zawiado- 
wezej (§ 26), oraz Dyrekcyi (§ 80). 5) Wybór
dwóch rewizorów rachunkowych i dwóch skruta
torów. 6) Uchwalenie bilansu na rok pierwszy ope
racyjny. 7) Wybór miejscowej gazety dla pomie
szczenia ogłoszeń. 8) Wnioski i interpelacye.

Konccsycnaryusze: Bank Przemysłowy dla Kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiolkiem Ks. Krn- 
kowskicm, Filia w Krakowie, Jan Rożnowski, 
Bronisław Póżeeki. 408

Niepowszedni gość, film m  olbrzmią za
krojony skalę, biblijne miateryum w sześciu 

częściach, p. t . :

ukaże się w  poniedziałek na ekranie „Ucie
chy11. Występuje w  .tym zgoła wyjątkowym  
o-braMÓ Zbawiciel, ucanio-wie, piękna ,iavmo- 
gr/esznicŁ, z ŁLiffdali, Pontyj Jci Piłat, ka
płani Synheduyonu, patrycyiucsze rzymscy,

CZY WE LWOWIE. Z więzienia przy nl. Bato celnicy, kurtyzany a Tyberyady, tamcerld 
rego we T-wowie uciekł przed trzema miesiąca-; greckie, lud Izraela, żołnierze, tystące mro 
mi złodziej, Stefan Chnrezuk, a z Drohobycza :w )a ludzkiego, koni, wielbłądów, słoni, —

raj, jako w przeddzień uroczystego obchcdu ku rzystać. Wypadek przedstawia się następująco:. skazany na 5-letnie wóe/.iónto Am toni Bielowie- odmęt icostyumów, ksatałtówr, krajobraizów. 
ut*e7*aiu doniosłej chwili dziejowej odzyska- [ Około godz. 5 po poł. pilot włoski, Canuto Mas-1 oki. Obaj mieli wyroki jeszcze z czasów an-. Rzecz tak ogromna, że w  słowach treść jej 
nia po!,kiego morza, rozpoczęła się dekoracya sino próbował samolor-u, wzbijając się nad po-! stryarkieh. Tymczasem Biclowiccki wstąpił do zawrzeć niepodobna- Trzeba zobaczyć konie
m i»ta . Flarami o barwach państwa i miasta lem lotniezem. Po kilku okrążeniach chciał w y - ! wojska polskiego i został nawet kapralem, a j ^ n i e  te cuda, ażeby osądzić ich piękno, wa/

wszystkie budynki miejskie, Bramę lądować. W  tej chwili jednak wskutek zepsu- j Cbar-ezuk wraz z swoją „narzeczoną11, Janiną tość artystyczną i bajeczną wierność opolu
Fibry suską, Barbakan, budynki rządowe, oraz cia motoru, samolot całą siłą spadł ruchem MiUer, sprowadził się«d0 domu przy ul. św. I i tła.
p em ą część domów prywatnych w ul. Floryań-1 ukośnym na grupę stojących żołnierzy na lo - , Teresy i jako Władysław Stec urządził sobie. ------------

Renerfuat teatru miej. Im. J. Słowackie-o.
Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Kościuszko pod Ra

cławicami11 Anezyea; wieczorem „Kościuszko pod 
Racławicami11.

Poniedziałek 9 b. m.: „Nina“  L. Kampfa.

Reper' —  iajskiewo teatru powszec' ero.
Niedziela 8 lutego: Po poł. „Krzyżacy11; wieczo

rem „Krzyżacy11.
Poniedziałek 9 b. m.: „Baron cygański".

Repertuar „B a ga te li" .
Niedziela 8 b. m.: Uo pjrł. „Czy jest co do odo- 

nia“ , wieczorem „  Miss Hobbs".
Poniedziałek D b. m.: „Twarz i maska".

Repertuar teatru „Nowości".
Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Cnotliwa Zuzanna" 

wioezorcm „Rozwódka11.
Poniedziałek 8 b. m.: „Romana na dachn".

+  Kina „Opieka" Zielona 17 «!■

KSIĄŻĘ KI KU
dziś po rsz ostatni.

Od jutra nadzwyczajny komedyowy program

r a i i i
Lwów. P. A. T. Komisya apnoiwiziai&yjna 

Rady miasta Lwowa pod pnzeiwodmictY/em: 
redaktora Laskowniokicgo odlbyla dzisiaj 
wleczóT posiedizenie i złożyła swoje mandaty 
dla tego, że rząd, który zobowiązał się do
starczyć mfcmu artykułów spożywccyeh 
pierwszej potrzeby, nie dotrzymuje tego zo
bowiązania. Komńsya zatoru nie chce brać 
odpowiedzialności na siebie za ewentualna 
kon.sekw.encyo. Postianiowiono zawiadoinić o 
ałożeniia mandatów kompeten-tno cr/,ynicilu, 
a zarazem zaprosić bawiących we L w o " ;8 
posłów na posiedizenie do rattn-za i prosić o 
in terwencję w Sejmie. Postanowiono też, 
aby Rada miejska wdrożyła Icroiki o wyodrę
bnienie Małopolski pod względem gospodar
czym, podobnie jak to jest z Poznańskiom; 
a w tedy MaJopoMta iwę tylko się d!osit,n.ie- 
cznio zapirowiantuje, aLe nadto pozos-LinJe 
jeszcze nadwyżka dla byłej Kongresówki.

Uroczystość morza polskieno % S s j r m
Warszawa. (W . B. K .). Sejmowa Ko misy a 

morska zajmowała się sprawą przyszłego 
uroczystego posiedzenia w  Sejmie, które się 
odbędzie z okazyi zajęcia przoz wojska pol
skie wybrzeża morskiego. Na posiedzeniu 
omawiano wniosek rządu w  sprawie pro
jektu budowy portu handlowego na lewym 
brzegu W isły  w  województw ie pomorsikioiń. 
Komisya przychyli!;!, się do projektu min. 
Kędziora, asygnując pół miliona marek na 
koszta przedwstępnych studyów i na w y 
konanie odpowiednich planów. Wkońcu 
omawiano toż sprawę przyszłego układu 
poWko-gd a ńsk iogo.

Prace komisy] s e jw y c i i .
Warszawa. P . A . T. Komisya prawnicza 

j wysłuchała referatu prokuratora Sądu Naj- 
' wyższego, Dra Ptasia, o  utworzeniu organi-

• aworu poMelateso I bialeso, gruszowego, olchy napusłcisnol ® h w  
popielate!, nalchetnlel ciętego, w deskach gruboid od 1 do 3 cm. poszukuje

KRAiOWY ZWIĄZEK PRZEMYSŁOWY Kraków, ul. floryańska L. 32.
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zacy} i działalności Urzeka walki z liuhwą. 
**0" dyekusyi nad wnioskiem posła łl;era- 
kowskiego wezwano rząd, aby w ciągu ty- 
?p<ftRa zajął w  przedmiocie tym stanowisko. 
Foc. B r Zygmunt Seyda zaproponował, aby 
dła uproszczenia i ułatwienia rzeczy sam 

wystąpił z projektem ustawy przeciw 
"oh wie.

podwyżs;izenie czynszów.
Warszawa. P. A . T. Dzienniki donoszą: 

I*''■da ministrów rozważała sprawę ochrony 
mkatprófw na posiedzeniu w  dniu '5 b. m. 
kt> dłużącej dyskusyi ustalono, iż dekret 
' "brony lokatorów winien być utrzymany 
‘ “ jzwarunkowo. W obec zmienionych warun-

Ita-da ministrów uznaje za dopuszczalne 
podniesienie komornego w skali następują- 
t(łi ; Dd. mieszkań jednopokojowycb o 20%. 
1 '• dwupokojowycb o 40%, od trzy i cztero-
Pokojowych o 60%, od pieciopokojowycb
o 80 %, od sześciu i więcej pokojowych 
"  *3075, licząc od cenv komornego przed
wojennego w  roku 1914, zamienionej z ra
mi na marki i wedle równi 100 rubli =  216 
DDtrefc., Komorne za lokale szkolne może być 
podbielono o 4 0 = , za składy o 150%.

Posłowie zsoranifljni w Polsce.
Warszawa. (Telefonem ). Ministrowi sipraw 

^^SD icznych  wczoraj w godzinach połu- 
dńiowyeh * złożył w izytę poseł hiszpański 
A  c u e r r a, b. ambasador hiszpański w Pe- 
j ^ i r i p i ,  oraz pos. norweski E i d e. W  naj- 
';11*WyTn czasie obaj dyplomaci złożą swoje 

ttwi errtzy tein i aj a ce Naczelnikowi pari- 
stwa. Ministrowi spraw zagtr. przedstawili 
&woje listy następujący przedstawiciele: ło- 
*tówski K o e n i n s h ,  finlandzki G i ł l e n -  
J 0 g e  1 i jugosłowiański T a d i c z .

Bkupacya Bornego Śląska.
Sosnowiec. P. A . T . Okupacya Górnego 

Śląska odbywa się zupełnie spokojnie. K o 
menda 8 armii niemieckiej w W rocławiu wy 
dala komunikat, w  któi-ym donosi, że część 
lereuów plebiscytowych Górnego Śląska zo- 
*fała opróżniona bez wypadku. Do dnia 10 
b. m. będzie ukończona ewafcuacya całego 
ttrytm-yum plebiscytowego.

Sosnowiec. P. A. T. Dnia 11 lutego nastą- 
1-M w Opolu przejęcie władzy przez ententą 
na terenach plebiscytowych. Dalsze ogłosze
nia. O. przejęciu przez ententę wladsy na Oót 
nym Śląska ocaz wszelkie zarządzenia będą 
podawane do wiadomości p u b lic z fj.

O B S A D Z E N IE  G D A Ń S K A .
Gdańsk. P . A . T . W  niedzielę o ęodiz. 10 

rano ostatnio oddziały wojsk niemieckich 
opuszczają Gdańsk. Z dniem dzisiejszym roz 
wiązana została urzędująca do tej pory w  
.Gdańsku komenda wojskowa.

Gdańsk. P. A . T. W edług nadeszły cli tut 
wiadomości oddział angielski przeznaczony 

"zajęcia Gdańska przybędzie tu w niedzie
lę  po południu i natychmiast zajmie miasto.

iBffitł e ia iia  o M *  M u s ik .
Sosnowiec. P. A . T . N iedzielny „G łos 

l*rasy“  podaje: Przy wejściu wojsk fran
cuskich do Gliwic ludność polska urządziła 
putryotyczną manifestacyę. N iemcy urzą
dzili kontimnnifestacyę, śpiewając „Deutsch- 
land iiber A lles“ . Następnie tłum Niemców 
obrzucił francuskich oficerów kamieniami 
i łfskaroi (speeynlny niemiecki zwyczaj w y
łażenia fiogardy) i zaatakowali ich kijami. 
General francuski został zraniony laską w

i niemiecką. Poliicya interweniowała, dając 
ltillm strzałów. Na szczęście ofiar nie było, 
a wojsko francuskie opróżniło ulice. Rozna- 
miętnienie było tak duże, że, mimo wszyst
ko, jeszcze w  nocy powtarzały się bójki.

Grozi stan oblężenia.
Sosnowiec. P. A . T . Z powodu zajść w

Gliwicach wydał francuski komendant mia
sta rozporządzenie, na mocy którego nale
ży  do niedzieli 8 b. m. do godz. C wieczór 
złożyć w  biurze p o lic ji wszelką broń pal
ną pod grozą surowej kary. W olni od tego 
obowiązku są tylko funkeyonaryusze poli
c ji. Spodziewają się powszechnie, że w ła
dze okupacyjne ogłoszą w  przeciągu najda
le j trzech dn i silan oblężenia.

Wiedeń. P. A . T. Tel. Information donosłzaostrzoną walką łodziami podwodnemu je 
dnakże nie powinna ona sądzić, by pa rtya jz  Berna dnia G b. m. Hunter ogłasza sprar 
socjalno-demokratyczna poszła za jej ś!a- jwozdanie angielskiego urzędu wojennego fll

Cieszyn. (Telefonem ). Dnia 7 lutego are
sztowali Czesi na stacył kolejowej w Łąkach 
ks. Ch r o b o k a z  Dąbrowej, zdemobilizo
wanego oficera T  a 1 e n t ę również z Dą
bi owej i podporucznika 5  z a r o _w s k i e go 
z Łazów. Aresztowania dokonali żandarmi 
czescy. Obywatele polscy, aresztowani w 
nocy z dn. 3 na 4 b. m. w Rychwałtfcie, znaj 
dują się jeszcze w więzieniu czesldem pomi
mo protestu polskiego, jiaki wniesiono na 
ręce komisyi plebiscytowej.

Donoszą nam drogą poufną z wŁaitygodne- 
go źródła, że w  Morawskiej Ostrawie znajdu
je się w aresztach czeskich przeszło 60 osob, 
które tam siedzą od kilku miesięcy bez prze 
słuchania. W  ubiegłą sobotę aresztowali Oze 
si w O l b r y c h o w i c a c h  Jana Kliu-ża, 
robotnika, pnzywódcę partyi socyailistycznej 
w Goleszowie. Z Łąk  donoszą, że nagroma
dzone są tam stosy gazet polskich, które 
Czesi na miejscu niszczą, nie dopuszczając 
ani jednej poza linię demarkacyjną.

Je-t to wiązanka. faktów  z jednego dnia. 
Powtarzamy nasze pytanie wczorajsze, co 
na to wszystko koalicyjna komisya plebi
scytowa. kńóra dnia 3 b. m. ogłosiła objęcie 
władaj' na Śląsku Cieszyńskim. W raz z fa 
ktem objęcia w ładzy przez komisyę oficyal- 
nie ze stromy delegacji polskiej ogłoszono, 
że wchodzi w  życie amnestya, abolicya i 
wolność prasy. W szystka to stuło się na pa
pierze, lecz w rzeczywistości Czesi kpią so
bie w żywe oczy z zarządzeń konwsyi plebi
scytowej. Polska ludność Cieszyńskiego, 
która z taki-em bezgi anioznem zaufaniem i 
radością p izyjęta  przybycie feonłisyi plebi
scytowej, z a c z y n a  s ię  w  ostatnich dniach 
żywo niepokoić. Zmianie tej w  usposobień im 
ludności trudno się dziwić wobec tego wszy
stkiego, co się dzieje jioza linią demsmka- 
cyimu

Zo względu na swój zagrożony autorytet 
komisya powinna w yjść ze swojej dotych
czasowej rezerwy wobec gwałtów  czeskich. 
Radzihyśmy wiedzieć, czy  komisya napra
wdę chce rządzić w  kraju w  myśl tego, co 
w  odezwie swojej ogłosiła^ t. zn., c z y  zabez
pieczy wolność osobistą i polityczną wszyst
kim obywatelom kraju. Gwałtom czeskim 
musi być położony kres, w  przeciwnym bo
wiem razie zażądamy represyi przeciw Cze
chom, domagając się, by żandafrnerya pol
aka za każdego aresztowanego Polaka are
sztowało odpowiednią ilość Czechów. Tb by 
loby ktmsckwencyą w  razie dalszej oboję- 
tm iści komisyi. Jakby jedmaik wyglądała jej 
rola na terenie plebiscytowym, gdyby taką 
wałka rzeczywiście się wywiązała?

W i  M i Jfli.flUM W wtyst U H ń y

Cieszyn. P. A . T . Prezes p o lic ji radca Żu
rawski odbył z międzynarodową komisyą 
plebiscytową dwie konfereneye, na których 
m iędzy innemi. ustalono linię demarkacyjną■ O - o  ł i K i in -u io i i i  uw ou u i u i u o o y j i  v ł o o n a  .  -

itwarz. Wskutek teco władza francuska in-1-,a °  administracyjną. Dotychczasowy pas 
torweniowała u w ładzy miejskiej. Starszy (szeroki 6 kim.) przyłączono do
I— . . - - - I adminlfirMPtrł MAlcInai r7. tva1cViqi orlmin i -
buwirstrz miasta Gliwic, Niethe, w ydał ode
rwę, w  której oświadcza, że z rozporządze
nia kom endy generalnej wojsk koalicyjnych 
na Górnym Śląsku zakazuje się wszelkich 
zebrań, pochodów, śpiewań, wznoszenia 
okrzyków, noszenia chorągwi na placach pu
blicznych i tiHcacłr. Rolicya otrzymała roz
kaz wystąpienia przeciw podobnym w ykro
czeń-om w  srosób jak najostrzejszy. Jeżeli 
powyższa przepisy nie będą ściśle przestrze
gane i rozruchy w mieście się powtórzą, to 
zostanie oaloszony stan oblężenia.. Burmistrz 
w zyw a do spokoju i lojalnego zachowania 
e ’ ę tak wobec Francuzów, jak wobec Pola
ków.

Z im  nwałty niemieckie.
Sosnowiec. P. A. T . Z Rybnika donoszą, 

że wo środę po południu przybył tam 23 pułk 
strzelców alpejskich. W ojsko francuskie 
^maszerowało przy ogólnym entuzyazmie 
R Jsków , śpiewających ,.Rotę“  i wśród ma- 
bnestacyi Niemców, którzy zaintonowali 

'eutschland iiber A lles“ . W j'dane zostało 
jbzporządy.enie. że wszystkie lokale muszą 
fly* .° 11 w  nocy zamknięte. O tej go-

nikomu nie wolno znajdować się na 
,(T. Wszyscy oficerowie francuscy zostali 

T rn ł" '-0* ^TZ'"K N iemców na ratuszu. Jeden 
e,szych obywateli, dr. Różański, w yw ie

si ^ o im  domu chorągiew z orłem pol- 
napoin? *emcy  uważali to za prowokacyę, 
* 03 mieszkanie dra Różańskiego

s ^ id a r .  Było to hasłem dla Pola- 
niernfoit-'7 bozryiwać w  mieście sztandary 

1̂ ’ m. Na ulicach dochodziło do for- 
pomiedzy ludnością polską

administracyi polskiej. Z polslciej admini 
s trący i wyłączono gminy Darków i Łąki 
powiatu frysztackiego, przyłączono nato

miast 5 gmin z poza linii demarbacyjne]
powiatu Cieszyńskiego. Prefektowi przyzna
no kompetencyę II. instancyi. Omawiano 
następnie stosunek władzy politycznej do 
władzy szkolnej i skarbowej, zniesienie linii 
cłowej, stosunek żandarmerji, która podle
ga starostom, a w  razie większych zaburzeń 
komendantowi wojsk francuskich. Na kon- 
fcrcncyi w jion ił się wniosek w sprawie u- 
stanowienia wspólnego urzędu dla wyrów
nania różnic aprowizacyjnych. W  skład te
go urzędu ma wejść jeden członek ententy, 
jeden członek polski i jeden członek czeski. 
(Zagłębie węglowe pozostaje w ięc w rękach 
czeskich. P. R.).

Niepokojące wieści i Cieszyna.
Cieszyn. (Telefonom). W  dniu dzisiejszjun 

miały się odbyć pierwsze, po rocznej p rze
rwie, publiczne wiece polskie poza limą de- 
inarkacyjną, jeden w O r ł ó w e j, dragi w  
B o g  u.m i.n.i.e. Oba wiece zostały zakaza
ne. Zakaz odbycia wiecu w  Orłowoj wydał 
oficer francuski załogi, stojącej w Karwinie, 
zakaz wiecu w Boguminio wydał komisarz 
policyi, dr. Muller, dotychcMS podległy ko- 
jnisaryatowd policyjnemu w M o r a w  s k i e j 
O s.t.r.a.w.i.e (!), obe-cnie przedstawiający 
się jako komisarz połicyi na etacie komisyi 
plebiscytowej (!). Rówmoczenie komendant 

francuski w Karwinie wydał zakaz noszenia 
orzełków polskich przez zdemobilizowanych 
żołnierzy polskich. Komisya plebiscytowa 
nagli nstawicznfe o rozwiązanie milicyi pol
skiej, zredukowanie polskiej żandarmeryi 
po polskie; stronie linii demarkacyjnej, pod
czas gdy po drugiej stronie żandarmerya 
czeska ciągle się powiększa;

Nowe komisye.
Cieszyn. (Telefonem ). W  O p a w i e  ba

wi teraz komisya, która ma oznaczyć gra
nicę między ziemią h u l c z y ń s k ą  (zaję
tą, jak  wiadomo, przez Czechów), a tere
nem iplebiscytwym Górnego Śląska. W  ko
misyi tej bierze udział z ramienia rządu 
polskiego gen. L a t i n i k  i Dr R o s b -e k .

Do komisyi spisko-orawskiej, która wy- 
jochała wczoraj z Cieszyna do Now ego Tar
gu, należy także Dr G i n t e r .

Bfiai msfci w Szefach.
Praga. P. A. T. Jak donosi „P rager Tag- 

blatt“ , minister apirowizacyi zakomunikował
na wczorajszem posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego, że wszelkie dostawy mąki z 
zagranicy dla Czech oslowacyi zostały 
wstrzymane. Panuje dotkliwy brak środ

ków żywności, & zasoby mąki, znajdujące 
się w kraju, wystarczą ledwie na dwa tygo
dnie. Należy wobec tego liczyć się w  przy
szłości z obniżeniem racy! mąki. Wskutek 
tego przesilenia żywnościowego ustąpił kie- 
rownik państwowego urzędu zboża. Rząd za
mierza zaprowadzić energiczną rekw izycyę 
w tych miejscowościach, w  których nie od
stawiono odpowiednich kontyngentów.

dem i starała się masy oszołomić frazesami 
niemiecko-narodowymi. „V  o-rwiirts“  nie są
dzi, by nota uniemożliwiła wszelkie kroki 
do porozumienia. Rząd oczekuje wręczenia 
noty w  ciągu dnia dzisiejszego. Bar. Lersner 
konferował z podsekretarzami stanu: Danie
lem i Simsonem.

Wiedeń. P. A. T . Biuro koresp. donosi 
wedle „Vorw arts‘u“  z Hagi: Nota koalicyi 
zawiera tylko zasadnicze żądanie koalicyi 
co do w jdan ia  winnych, natomiast nie za
wiera żadnej wskazówki, w  jaki sposób ma 
być przeprowadzone to jiostępowanie. Jest 
zapowiedzianą jeszcze dalsza nota, mająca 
być odpowiedzią na notę niemiecką z 25 sty
cznia. Dopiero w tej nocie, która będzie do

■sytuacj-i wojskowej w R os ji. Powiedziane 
w nim jest: Bolszewicy przeprowadzili w  po
łudniowej Rosyi nowe ugrupowanie. Pod
jęli oni pochód w  dwóch kolumnach i ma
szerują w  kierunku na Chersoń, ja ko też 
na Odessę. Na Krym ie len pochód na Cher
soń został skutecznie wstrzjunany. W  kie- 
ranku na Odessę posuwają się bolszewicy 
po zajęciu Elizawetgradu wzdłuż linii lco-' 
lejowej do Mikołajowa i nrzygotowują się do 
ataku na Odessę. Łotysze walczą od tygo
dnia z nieustannym sukcesem przeciwno bol
szewikom.

, KUBAŃ ODRĘBNEM PAŃSTWEM.
Warszawa. (W . B. K .) Jak słychać ze sfer.WWŁ w*, jyyjiiciu W t,CJ JiWlO, KlOlil łlU* (M . ±>. rv.y o aii siYCliaC ze Siec

ręczona w Berlinie nie prędzej, jak w  poło- ; ukraińskich, mieli kozacy kubańscy w/yrzn- 
wie przyszłego tygodnia, będzie dokładnie | c'4. nrzędy denikinowskie i zastąpić je wta- 
przedstawione, jak ma być przeprowadzone jSDynłi. Obecnie stanowi Kubań samodziel- 
wydanie. tne państwo a Knbańcy zwrócili się do

łUkraińców, aby ci przyjechali do nich w

OpCilLllAlW " ‘T   -łwuj.i.wj

n er^ ra W w  ^ w h r  7  S,Q które się okażą potnzebne-
? tej. sprawy oświadczył. Co do zagadnie-1 - Niemcy nie będa mieli prawa

MHlerand, że ' £ £ ? % £  £ „ ą d le ń  z a lS z ą d Ł n ia  nie-
ł.ą n cya  kieruje się wyłącznie troską o P « - ;przyjacielskie. Sprzymierzeni zastrzegają so-
koj św iatowy i o przyinzn dla narodu w ło - !

urna»mmm nub m
W tedeŁ  P . Ł  T . Izba franemka ^

“ "w w S  i S e ^ > o w iW i,  dalej.
stóów M i l l e r a  nd  br(rŁ .. mają prawo na wwraiftek rozmyślnego nie-
roa naródoww bMl/ie W n  ™  'T u  spełnienia oibowdązków ze strony Niemiec,
ro, naroaowry oęrtzie tego jyym aga ł, b y  pod-  ____________________________________ ^

> 

s

, , r . , , ......... 3 v , .  n — "ib ie  powaiocie zarządzeń wojisikowych Imb in-
skiego, jałcotez dlla narodu serbskiego. 0  ay- jJ ]m y m lS > ^ c h .  Tego, co Niem cy są
tuacyi w  Rosyi oświadczył: Podjęcie s to - ) n£m ^ z i o m y  żądali.
sunków handlowych z rosyjskierai kaopera- N  J  ]  t 0  m ^ h k  dzienny, wy-

S f n u "  rażaMCT Y o S  zaufania 512 przedw  68
stosunków ze sowietami. Jeżeli surowce, i ^  ^
które będą wysłane -do Rosyi, użyte będą na "  ow*
zaopatrzenie cizerwonej armii, wówczas mu- n r
siałyby być przesyłki zastanowiono. Sprzy- SHOP -3PZ6CIW W yOSH U W iflliyC tl*
mierzeni pozostali wiernymi zobowiązaniom, ^
które przyjęli na siebie w  sprawie sowie- Wiedeń. P. A . T . Tel. Comp. donosisz Ber- 
tów. Będą oni popierali Polskę w  razie na- ‘ lina: Opór przeciwko wydaniu winnych
padu ze strony bolszewików. Skoro lud ro- wzmaga się coraz bardziej. Dzienniki prze- 
syjskl zajmie na konferencji p oko jow ej1 pełnione są manifestami i komunikatami ze 
miąjiSce, lftóre Się mu należy, wówczas hio I wszystkich stron, wstrzymują się jednak od 
omieszkamy zawrzeć z nim umowy, która - komentarzy, w  oczekiwaniu noty wstępnej 
uwzględni faktyczne stosunki. M i i 1 e r a nd j koalicyi. Ty lko „Vonviirts“  ostrzega^ pono- 
ośw-iadezył następnie, że rząd będzie parł j wnie koalieye przed skutkami żądania wy- 
do wykonania postanowień traktatu weTsal- j dania winnych. Dziennik wskazuje, że mę
skiego z  niezłomną stanowczością i w  poi o - . miecko-naródowa prasa zajmuje obecnie
zumieniu ze sprzymierzeńcami. Rząd uw ia-! runiejwięcej takiesame stanowisko, jak przed

Narady w Paryżu.
Paryż. P. A . T. Ag. Havasa donosi: Rada 

ministrów pod przewodnictwem Milleranda 
obradowała nad sytuacyą dyplomatyczną.

Paryż. P. A . T . Ag. Havasa donosi: Kon- 
forencjTa ambasadorów pod przewodnictwem 
Cambona postanowiła jKilecić rządowi fran
cuskiemu zwołanie komisyi do sprawy nen- 
tralizacyi Łaby i Odry, przewidzianych w 
traktacie pokojowym. Następna konferon- 
cya ustali zakres praw i kompentencyi w o j
skowej komisyi sojuszniczej w  Budapeszcie. 
Konferencya ambasadorów wysłucha nie
zwłocznie Lorda Kanclerza i adwokata ge
neralnego angielskiego, którzy —  jak dono
si ;,Temps“  —  przybędą do Pa-ryża dla 
omówienia sprawy uydania Niemców, win
nych przekroczeń prawa w  okresie wojny.

KONFERENCYA POTNCARE‘GO Z  KRÓ
LEM ALBERTEM.

Warszawa. (Tolefonem). W edług informa- 
cyi z P a r y ż a  opinia francuska przykłada 
bardzo duże znaczenie do spotkania się pretz. 
P  o i n c. a r e ‘g  o  z królem lielgijskim A 1- 
b e r t e m. Podczas owągo spotkania omar 
p iano sprawy ekonomiczne oraz sprawę za
pewnienia wykonalności traktatu pokojo
wego.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gen. wojsk polskich z  dnia 7 b. m.
Front litewsfcio-białomski: W  nocy z 5 na 
lutego oddział gen. Lasockiego dokona! 

śmiałego wypadu na północ od Dzisny w  
kierunku stacyl kolejowej Borkowice. W  re
zultacie tej akeyi wzięliśmy 200 jeńców, 
szefa sztabu brygady bolszewickiej, 4 kara
biny maszynowe, duże zapasy umundurowa
nia, zaprowbudowania 1 amunicyi. Urządze
nia kolejowe na stacyi Borkowice zostały 
zniszczone. Na reszcie frontu ożywiona ćzto- 
saiaoto wywiadowcza.

Front wołyński: OddztaT- poć dowńłbetwen. 
pułkownika Dmooiiowslriegc w  wypadzie na 
stacyę Jabloniftc dwukrotnie rozbił nieprey- 
jaciela, zdobył dwa działa,, poczem powró
cił na swoje stanowisko. W  walkach wypa
dowych na wschód od Nowogrodu Wołyń
skiego rozbiliśmy nieprzyjacielski batałkm

Pierwszy zastępca sssefią sztabu generalne
go Kuliński, pułkownik.

łotwa I Petłiipp zanleaokąjeni.
Warszawa. (Telefonom). W  związku ze 

sprawą ewcntualnjuch rokowań pomiędzy 
Polską a  rządem sowietów przedstaiwioiels 
Ł o t w y  mieli wystąpić wobec rządu pol
skiego z zapytaniem, czy w  razie ewentu
alnych rokowań polsko-rosyjskich Polska 
będzie uważała się zia awiąaan-ą udaidonemi 
Łotwse obietnicami. P  e  11 u r a zaś w ys tó ^  
wal w  związliu z owentuaJnomi rokowania
mi pokojowemi notę de rządu polskiego i 
do koalicyi z żądaniem zabecpieczeuia przy 
układzie niezawisłości państwa ukraiń
skiego.

I frontów bolszewickich.
Moskwa. (W . B. K.). Bolszewicy twierdzą, 

że wojska czerwone posunęły się po zaję
ciu P r e r e k o p u  i za jęły A r m i e ń . s . k ,  
zarazem przyznają jednak, że w wielu in
nych punktach powrót ich natrafia na nie
przezwyciężone trudności.

.Wiedeń, P . A . T . Biuro koresp. donosi 
wedle berlińskiego „Locdlanzeigera1* z T o 
kio, że generał Semenów z wojskiem cze- 
cho-slowackiem zajął Irkuck.

Wiedeń. P. A . T . Biuro koresp. podaje 
z Moskwy sprawozdanie frontowe z dnia 
G lutego: Na froncie zachodnim walki pod 
Reżycą i Borysowem. W  obszarze morza 
Czarnego stoją wojsika czerwone 20— 30 
wiorst na północny-wschód od Odessy Na 
Krymie zdobyliśmy Sivasz. Na froncie kau- 
każkim toczą się walki. Na froncie trans- 
kaspijskim zdobyliśmy Krasnowolsk, stacyę 
początkową kolei transkaspijskiej. \Y ten 
sposób znajduje się cała kolej aż do grani 
cy indyjskiej w  posiadaniu wojsk czerwo
nych. Ńa froncie wschodnim dotarły wojska 
czerwone aż na 140 wiorst na wschód od 
Niżnego Udińska.

charakterze organizatorów.

SĄD NAD  KOLCZAKIEM.
Wiedeń. P. A  T. Biuro koresp. donosi z  

Berlina: „Yossiische Ztg.“  ogłasza diomet .̂ę 
iskrową z kłoskwy, według której Kołozak 
bodzie postawiony pnzed najwyższy trybu
nał rewolucyjny w  Motlkwie. Rząił sowiecki 
ęarządzp jmoprowadzenic Kołczaka do 
Moskwy.

NACZELNIK  PAŃ STW A  DO LEK AR ZY  
WOJSKOW YCH.

Warszawa, P. A. T . Naczelnik państwa 
w ydał rozkaz oficerski do lekarzy wojsko
wych, w którym podnosząc ich wydatną 
pracę, wyraża oczekiwanie, iż wysiłki, ich 
będą jeszcze bardziej wzm ożona

STRAJKI W  W ARSZAW IE .
Warszawa, P. A. T . Mimo zaakceptowa

nia przez Magistrat wszj\stkic<łi niemal żą*' 
dań ekonomicznych robotników miejskich 
strajk rozszerzył się wczoraj na szereg no' 
wych imstytucyi magistrackich, a wę-c objął' 
prócz stacjo filtrów  i wodociągów  oraz szpi,1 
tali, robotników taboru, stróżów miejskich i 
hal targowych i parków miejskich, robotni
ków  w  teatrach i w  wielu innych. W  tea
trach miejskich widowisk wczoraj nie było. 
W odociągi funkcjonow ały jednak słabo, 
gdyż na wyższe piętra woda nie doehodwlaj 
W czoraj wybuchł także storajk pracowników 
kiiloraatograficznych. Niemal wsn.yst.kie la- 
nomatografy bjdy wczoraj wieazomm zam
knięte. Z nowemii żądaniami elkom om iciznemi 
wystąpił również Zv.iazek metalowców. 
Strajkiem grozi także służba hotelowa.

N A D E U A N I .

Prywatna szkoła prawa
dra Abdermana St dni Ryohlewsfcisgo

R n i«», w m iw im m  a*. ■ *
(naprzeciw Unlwersf i«fo ), o d  4>S .

Karsr zbiorowe. lextya Indywldaelot, podręczniki i  ek rjpu  
Yf których awigłędaloue ostatnie rmiany; 575

Tadeusz Korab Morawski
Sodałfat Marianna

Urzędnik Bbnku krajowego, 
p n t t jwszy lat 24, po długiej a cię klej cho
robie, opatrzoey św. Sakramentami, sasaął 

w Panu dala 7 lutego 1920 r. 
Wyprowaazenie zwłok z kaplicy na cmenta
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w ponledział-k dnia »  O ra. o eodz. 4 p o p . 
na który (o smutny obrzęd pozostała matka 
i bracia zapraszają Krewnych, Przyjaciół. Ho- 

lęgów Zmarłego i Znajo.mych.
N sb e ie ń stw o  ż a ł o b n a

odprawionem r.ost-.nie we v.-torek dn:a ir-^o 
b. m. o gedz. 8 rano wr kośceie paralialnym 

św. Floryana.
Osobnych zawiadom ień nie rozsyłano.

Zakład pogrzebowy Conoordia* Jaaa Wolnego. '

t
Z  P IW C W O N S K IC H

ALEKSA MIGHALK0WA
wdowa pe urzgdniku kolsl Kercia Lamy a, 

p rze żyw szy  lat 87, opatrzona  św . 
Sakram entam i, zasnęła  w  Panu dnia 

7 lu tego  1920.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecz
nego spoczynku odbędzie się dnia »  lut.-go 
b. r. o godz. 10 rano z kaplicy cmentarnej 

po o-dprawionem nabożeństwie.

K U R S A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z dnia 6 laiego 1920

Walu tri
M*rrni polskie .

■ uieirtleekie . . . . . .  s
Kable cnrjkie a© 100 rb.

« 4 M .................
.  daicskio . . . . . . .  . 'w— \ , .

Lei rum uński* . . . . . . . . .  315— 1 33U'-- i 3-io1—

l|| U B S A N  14%
z  a n s i S c S s k ^ h  I  k r » i o w > M  
rjfŁłów — w wie lk im wyborze
Jąkate* a pawienonydi materyałów w y k o n u ją  
= = = = =  rot ług najnowszych modeli - -

b o r z e  H O J T A S Z  i W O Ł 1 C O W S S Z
pKKttKń Bact iFsbi K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  5 t Telefon 3346.
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Starsi tylko kupcy pamiętali, i c  podobne 
tadzwyczajne wrażenie na cale miasteczko 
ryw a iła  śmierć srarego Podlaskiego z Ole- 
tyna , gdy po pim zostało dwoje sierot 
I pierwszy miesiąc gospodarki Switalskiego, 
jako opiekuna, nie licząc przyjazdów nie- 
ipodziewanych „p iystaw a“  na rcwizyę i ak- 
iyżuików kontrolujących. Urzędowe w izyty  
op ęd za ły  dużo strachu i pociągały za sobą 
Wydatki niespodeiewane, bo nieobliczalne.

Teraz jednak zanosiło się na bardzo po~ 
pużne rzeczy i tak dalece uznano ich d on io  
Bóść, że  mimo przepaścistego błota i de .zczu 
fesiennego, mżącego nieustannie, wszyscy, 
którym na sercu leżała przyszłość miasta, 
iryroszyli z. domów i poidkasawszy z tylu 
ihałaty zachlapane zresztą 1 tak błotem wio- 
tennem silnie już przyschniętem, szli w  od
wiedziny jeden do drugiego, ażeby posłyszeć 
powiny, naradzić się i rozradować serce na- 
fc ie ją  lepszej przyszłości.

Głównym wszakże celem (tych przecha
dzek bvła tak zwana winiarnia i restauracya 
Srała Bitmana, k tóry i tak odgrywał w mie
ście poważną rolę z powodu bliższej znajo
mości z wójtem, pisarzem, organistą i z in- 
nomi godnemi osobami, zachedzącemi do je
go  winiarni, a teraz jeszcze wzrosło jego 
W.aczenie z pr.wodu zamieszkania w iegn 
tiomu Moj-sze Apfoldiufta, k tóry tchnął nowe 
życie, nowe nadzieje w  całe miasto.

Srul, cziując doniosłość chwili i swoją go- 
Bność, sam zasiadł za szynkwasem i pykał 
fajkę, wypuszczając małe wprawdzie, za  to 
Ul nie cuchnące kłehiki dymu.

Przez izbę szynkownianą przesuwali się 
róż-ii, pozzrwszy od palrycyuszów, aż do 
pr^-ayuh rzemieślników. Po pozdrowieniu 
każdy uważał za stosowne spytać uprzejmie, 
a w -zyscy byli to ludzie delikatni i dobrze 
wychowani.

—  Wu3 bert man mje-s?
—  Gur ńisztl —  odpowiadał Srul, puszczą-, 

jąc z ust dym i r/ziu-jzając nieznacznie po- 
chylonemi ramionami.

Pytający stawał na miejscu i wpatrywał 
się przez chwilę w  Srula, k tóry mówił 
z w ielką powagą;

—  Poco to pytanie? C zy ty  nie widzisz, 
że la czekam na niego?... Ja nie wiem, ale 
może on już wraca z Oleszyna?

Ciekawsi i niecierpliwsi dochodzili aż do 
drogi, wiodącej na groblę, wypatrywali 
z ustęsknieniem koni Borucha, a nie widząc, 
wracali do miasta z ciężkiem westchnieniem.

Nareszcie jeden ze szczęśliwszych dojrzał 
konie Borucha na grobli, wóz i siedzącego 
Mojsze.

Natychmiast skoczył do miasta i zawołał 
radosnym głosem:

—  Er kimt!
Słowa te podawano sobie z ust do ust ró

żnie modulowanymi głosami, aż całe miaste
czko dowiedziało się o tym fakcie.

Patrycyusze miejscy, trzymając jodną rę
ką poły chałafa z przodu, a drugą z Łyłu, 
brnęli w  błocie, byle prędzej dostać się do 
winiarni Srula i za jąć miejsce jak najbliższe, 
zanim Mojsze wejdzie do domu.

W ynędzniałe chabety z trudnością ciągnę
ły  wóz w  głębokiem błocie, z czego korzy
stali wyczekujący i pytali na różne czułe 
tony:

—  Mojsze, wus st?
Mojsze jednak, nasadziwszy głęboko na 

głow ę czapkę barankową z daszkiem, mil
czał, uważając poniżej swej godności kupie
ckiej rozmawiać po drodze o interesach

Dojechał wreszcie do domu Srula, ława 
była już pmzygotowana do przejścia z wó
zka na ganek. I dju pospólstwo, tłoczące się
na ganeczku, pytało wrzaskliwie:

—  Mojsze, wus ist?
On ledw ie spojrzał na nich i  wszedł do 

sionki, gd ize czekali na niego patrycyusze. 
Ci, jako ludzie dfelikatni, najpierw go  pow i
tali uprzejmie:

—p Mojsze; giten Tug!
—  Git Jur- —  odpowiedział niedbale i  o- 

tw orzył drzwi alkierza.
Za nim wsunęło się kilku, potem jeszcze 

kilku, ale Srul innych odepchnął, a zbliżyw
szy się do siedzącego za stołem, spytał uni- 
żeuie:

—  Nu, Mojsze?
Zapytany podniósł na niego oczy zimne, 

spokojne, i odpowiedział:
—  Srul, czy  ty myślisz, źe ja  u nich co 

jadł? Czego ty  się pytasz? Czego ty  stoisz?
—  Ja się pytam Mojsze, co wam dać? 

Jest śledź z cebulą, jest rosuł z łokszyną, 
jest gęś pieczona z ‘ czesukiem, czy to wam 
mało?

Mojsze zw ilży ł wargi, połknął ze smakiem 
ślinę, uśmiechnął się i rzekł:

—  Czy myślisz, że to dużo, kiedy ja w i
dzę tylko stół? T y , Srul, daj mi pół śledzia 
i dużo cebuli, po kieliszku szabasówki... T y , 
Srul, daj mi także rosół z łokszyną, ja spró
buję... T y , Srul, przynieś gęś z czosnkiem 
i dodaj piernika i trzy orzechy do wina ro
dzynkowego, ja  potrzebuję zjeść, bo ja  zro
bił interes —  spojrzał tryumfalnie po patry- 
cyuszach stojących obok siobie w  półkolu.

W  alkierze rozległ się wyraźny szept 
z cmokaniem:

—  On zrobił interes!... Dobry interes!... 
Bardzo dobry interes!...

W szystkich oczy zwróciły się na Mojsze 
z  palącą ciekawością, ale Mojsze założywszy

palee wielki i  wskazujący jednej ręki w  kie
szonkę kamizelki z lew ej strony, i takie sa
me palce w  kieszonkę z prawej strony, pod
śpiewywał coś z cicha, pod nosem, macha
jąc lewą nogą.

W reszcie poważny i pobożny kupiec, Per 
Nudelmąn. spytał przyciszonym głosem:

—  Nu, Mojsze?
Ten spojrzał przelotnie na pytającego 

i rzekł po dobrej chwili:
—  Poco gadacie? Czy ja nie potrzebuję 

zjeść?
Srul sam przyniósł szabasówkę, śledzia 

z cebulą i kawałek hały.
Mojsze jadł głośno, z wielkim apetytem. 

Cebula chrząszczała w  zębach, a ślina aż się 
przelewała kącikami warg. Ości śledzia w y
sysał i rzucał pod stół. Gdy kawałkiem hały 
do cna oczyścił talerz po śledziu i ten fca- 
wałok bułki w łożył do ust, kiwnął całem 
ciałem, jak  przy .modlitwie i rzekł wśród ci
szy:

—  Ja już kupił pszenicę!
A j! aj! Słyszysz? Pszenicę! —r- powta

rzali jeden drugiemu tę nowinę radośnie, 
z odcieniem zazdrości.

Ber Nudelman, który uważał siebie za 
bardziej zbliżonego do Mojsze, gdyż sam 
handlował chlopskiem owsem, rzekł:

—  Nu, Mojsze, a jaka cena?
—  Ona jest dobra, ale ja  myślę, że ja  na 

mej trochę zarobię, a może i w ięcej?
—  A  ile za pud?
Mojsze spojrzał na niego trochę zdziwiony 

tą śmiałością i spytał drwiąco:
—  Czy ty, Ber, handlujesz pszenicą? Gdy

byś ty. Ber, handlował pszenicą, może jabym 
powiedział, ale naco to tobie?

Srul wniósł dymiący rosół w  salaterce 
z łokszyną. rodzajom cienkiego makaronu, 
a Mojsze, dmuchając w  pełną łyżkę, pocią
gał rosół, gładząc się od czasu do czasu po

piersiach, gdy przełknął z hałasem gorącą 
zupę. Kończył jeść wyław iając łyżkę z ha
łasem ostatnią loroplę ze salaterki, wyssał 
zmoczone wąsy, ręką otarł usta i odetchnął 
Z u lgą .

Ic io Sęljnąn. zw kłącząstą, ryżawą brodą* 
przymrużając maleńkie oczy, spytał pokor
nie:

—  Mojsze, wolno się dowiedzieć coś 
u  was?

—  Nu?
—  Ile tej pszenicy kupiliśeie?
—  Czy ty  mój konkurent? D laczego nie 

mam tobie powiedzieć? Ja kupił pięć war 
gonów pszenicy; jak ci się zdaje, czy to do- 
syć?

— A j! A j! Daj wam Boże, żebyście za- 
rbili po rublu na każdym pudzie. T ego  
wam życzę, czy  to źle?

—  Co,ma być źle? I  ja  tego sobie jtyczę, 
ale może tyle nie będzie, a  może B óg da, 
kto to może wiedzieć?

-—  Nu, Mojsze —- uśmiechnął się p rzy ja 
źnie Ozyasz Distenfeld, bankier m iejsco
w y  —  w y  podziękujcie Bogu za wasza szczę
ście. Na tę pszenicę było dużo kupców* 
a wam jednemu się udało kupić. C zy to nie 
jest szczęście?

—  Wiesz ty, Ozyasz, ja  ciebie miałem za 
mądrzejszego, a wiesz dlaczego?

—  Nu?
—  Ja c i zaraz powiem... Póki ty  gęby nic 

otworzył, ja  myślałem, ten Ozjasz mądry, 
a wiesz co ja  myślę teraz? .

—  Czy ja  wiem? —  powiedział niepewnie.
—  Ja teraz w idzę, że ty  masz taki Bam ro 

zum, jak w y  wszyscy w  tem miasteczku — 
zaśmiał się lekceważąco.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZACZNIJCIE PO P IERA Ć  SW OICH  I =

AJLEPSZE i NAJPEWNIEJSZE

A S I O N A
W A R Z Y W N E  i P A S T E W N E

są  |nł do nabycia

W SKŁADZIE NASION „ZAGON”

N
Do sprzedan a

Spółka z oer. por. 
KrakAwt ulica Basztowa U  17. 302

KDSMACZ pole naftowe Hr. ROMAN
Państwowy N o U ry o zz  w  JA B ŁO N O W IE  <prx«* K o łom yję ) kupi 
....................  "   ---------  r. 19 2 dla cksploat evi pumle-kl ka udz-rłów  Spółki za to io o e j „   ----------------- ,
Stoaete tarana. Pon ltw a i te prawo eksploatacji przechodzi, od 
toku 1927, w  ręce innej spó ki. przeto wartość obecnych udziałów 
Z-hardym rokiem jest bliżej sers: mimo to, kto zsraz się z (ło t t  

otrzyma zwrot w ioloneco kapitału i dotyczący procent.

„OCHRONA UBEZPIECZONYCH”
kancesytniDann biura do spraw i b u  lacunisirycb 
Kraków , R y n e k  g łów ny  22. Te le fon  Nr. 2 2 4 8

1. Jntcrweocye przy likwidacyi i wypłatach szkód.
2. Szacowanie objektów.
8. Rewizza polic ubezpieczeniowych od ognia 

włamaniu i wyprdku.
4. Dterwencya U Towarzystw  zagrani czayeh.
6. Ułatwianie zawierania omów ubezplecrenio* 

wy<-h ua korzystnych warunkach.

Fu howo ziły doradcza w katdym zpacyalnym wypadku.

M a s z y n y  d o  p a sa n ia
nawet zepełnie  zn iszczo n e  napraw ia  i p rze rab ia  

na pnlakie

W. KEYHA, Kraków , F IoryaAska 3.
Najstarsza w Małonolsce pracownia mechaniczna rzędowo 

upoważnione dla nepraw biurowych 370

fc,w -■*-* s z s s  j u . o o s e s . .uwo« . s - m a t s  M a 1’

c e r a m i k a !
S U C H ED N IO W S K A  £

poleca swojo wyroby, a mianowicie 250 £

naczynia kamienne ogniotrwałe!
■
3

z gwarancję wymiany w razie pękn ęda w egnin.

Efiaum ra n  ułm lske  i w  m i r a  .  
A. J. Lewiński

f  w  K rakow ie, ul. Starow iślna 35. 3 
■ ■

Zniszczone wojną ogrody i sady s
zakłada i  odnaw ia , tn ie  i oczyszcza  d rzew ®  
o w o c o w e  —  w yk o n u je  p lan y i k o sz to ry s

W. M ii,  iwdaMaiftla 8?

1 PIEGI i OPALENIZNĘ
jjj usuwa prawdziwa gliceryna zgęszczona

- = 5  B O R O L  EEE—
zmiękcza i ud lilcatnia skórę ciała i za
bezpiecza od wpływu zimnego wiatru.

Wyrób Centrain. Labslatoryum ehamiczn. w Warszawie
Antoniego Cze ta ja i Jana Krysiewicza.

Do mahyeia we uizyilklrk plerwuzorzędmjrek 
perfwmez-jraek ł okładach. 

BURTO W N1BI C ZęSO O W O .
Skład fabryczny Ceatr. Labelatoryum sbony.

Kraków, uL Słom a 12. 4 3

wózki resorowe, z jedne- 
mi I dwoma siedzeniami, 
uprząż, faet >n, w óz p<at- 
formowy, kuizer, ' i  dło 
damsk-e. Wiadomość ulica 
Długa 38 Z. w  lakieri. 405

LUSTRA
z konsolą marm urową są do 
sprzedania. Wiadomość ul.Żwl - 
rzyniccka 27 parter na prawo 

od 12- 4. 40i

S i t a  w o d s f
14 w t  morpl pola pod Krakowem  
do w ydzierżaw ien ia  lub sprze- 
danin. Zgłoszen ia  pisemne pod 
literam i S. A. do Adm inistracyl 

.G łosu Narodu*. 404

a  A  T  R  Y
1 szybkob cżny 

„H o ffm a n n * *  550 tutu 
2  „ G n !y J s c h “  450 m/m

A u t o m o b i l
elęłarowy 3-loaowy

dostarozv ze s ładu

„ R E D E T E “
Kraków, Tomasza 15.

Dwie krowy rasowe
mleczno, sprzedam wiado
mość p r y  k( ńcu Czarnej 
wsi obok wyścigów  K a 

wiory 1 7  5C0

FO RTEP IAN
tub pianino dobre kupię. 
Zgłoszenia: D ługa  38 U p.

m  C. 371

Ważne dla Rolników!
'h iku tek  trudności w  otrzymaniu towaru 

I przeszkód komunikacyjnych ridzim y P. T. 
Rolnikom zawczasu zamawiać części zapasowe 
do maszyn żniwnych i młotaró patowych oraz 
przesyłać do naprawy kosiarki I tntwiarU

Przvjrrnem y także Już teraz ztmówlenfa 
na garnitury młocarnisno parowe I molorowe.

SYNDYKAT HOLNiGZY w KRAKOWIE
(Telefon działu 205). 851

F ilia  w e Lw ow ie  fp lac M a ryac k i L. 10).

"••••MO •waz- oaoooauaoS^

Szpitalna 40. Szp italna 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów - malarzy pol
skich i zagranicznych p o  najtań- 
= - ■  szych c e n a c h . = *  — ■ =

R ó w n ie ż  s p r z e d a je  s ię  n a

SPŁA T Y  M IESIĘCZNE.
Obecnie: 833

=  WSPANIAŁA —

W Y S TA W A  L U T O W A .

Kosze do podróży!
—  |._ | | . .   1

I!
walizy, plecaki i wszelkie 
inne wyroby koszykarski

rów n ież na zam ów ien ia 
hurtownie oraz drobiazgowo 

poleca *886

KRAJOWY ZWlijZEK KOSZYKARZY
Kraków, Gołębia 14, partei.

Najniższe cenv. Najniższe ceny.

g i t f f l i  i 1.1  ckaipt kgity

iBL-fEi. Józef
Biuro Techniczne dla Przemysłu Ca- 
ramieżnego Warszawa, Krakowskie- 
Przedmieóoie 7, tel. 7 — 49 dawny.

Budowi Cenielni i ftiminów FalsryczDycb.

Król i s z y c i e .
Z  powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak
tyczna pani m żs w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i łzycia sukien dam-ki-h i diiecięcych 
w szkol* kroju I s iy s a „Jśzatira" D ugo 11.

Kura zacznie się d n ia  3 -g o  lu te g o  1920 r. 
Tamże — wsselkie fo-my, podług wzięte) miaiy. 222

D n ia  15  lu te g o  b. r.
ukaże się

U fa A K & A  d la  Z a k ła d ó w  
S S s l U S  pogrzebowych 1

Fabryka ornamentów do trumien
FR. WADHMAN Warszawa, ul. Królewska 49

=  poleca ■ 328
sw oje  w yroby  jak  rów n ież ob iory, 
pantofle i  pończochy dla om arłych.

I

Polskie Towam Ulowe i 1.
w Krakowie, Sławkowska 1

=  poleca = a  41

paszę melasową
jako doskonałą karmą dla kOhi i b'y« 
dła, w  ładunkach całowagonowych.

Zamówienia przy|ma|e *1? do 
natychmiastowego wykonania.

Telegramy:
Mac Kulty London
M. Mac Kulty 16. Westbourns-Square London 2.

Exportacya htsrtowna dla wszystkich krajów, 
wszelkiego rodzaju Sardynek, konserw i In
nych maseryalów spożywczych. 3,3

Korespondencya w  języsiu angielskim , francask/m i polskim.

Każdy Polak powinien poznać
Jakim Jest w brzmieniu

projektowany

HYMN POLSKI \&i

■ w a u

ktćry bezpłatnie dorsza swoim Abonentom
najtańsza polsklu l 7 V ^ , f t  i  r.ajt3.isza pr!i'.!o
Tjjiwmdwa mrjtirn. yyEtfinJZ. F I

1/llM'ęozniK artysiycrnr, poś« ieony [lolskij! Iw.-rszcści muzycznej.

Prencmaruta roczna f.larelt 22-— .

Prenuir.erafg należy aadsyłać wprost do Wydawnictwa: Kraków, ul. św. Tom ala  S Ł

TYGODNIK \

„PRZEMYSŁ i HANDEL”
(WydassBicIsa Ministerstwa Pntaysla i

poświęcony sprawom przyszłości gospo
darczej Gdjńska jako portu Polski, stosun
kom przemysłowym i handlowym w wol- 
nem mieście Gdańsku oraz sprawom pierw
szego gdańskiego jarmarku wiosennego. 
Z szył zoftania wydany w dwóch jęyykoch —  pol
skim i francuskim, przyozanr będz a azsroka roz
powszechniony w »rsju i zaqran cg w szczególności 

na Jarmarkn Bd;ńs!.im.
D o  zeszytu dołączona zostanie mapka Gdańska.

O G ŁO S ZE N IA
do zeszytu gdańskiego przyjmuje Aaministracya 
Tygodnika „Przsm y*ł i H *ndel* Warszawa, ul. 
Zgoda i, telefony 803— ''3, 30 <-83. 57— 30 oraz 
wszystkie biura, filie, • daz ąły i agentury Tow.

akcyjnego .Reklama Polska*.
Tekst francuski ogłoszeń Adm iaistrtcya pisma 
układa besnlatnie. Term in ostateczny nadsyłania 
gotowych tekstów ustala się na dzień 10  lutego. 
Dla akspnnpntów na J.rmerkn gdaóakint zostanie 
w dziale ogloszeciowy m ntworzona osobna rubryka

Pierwszy krajowy Zak ład  
rcfecnstrukcyi i budowy

ORGANÓW
kościelnych i saicnowych

Stanisława Żebrowskiego
335 orgonniistrza-technlka

w Krakowie, ul. św.Tonrsza 2D.
Polesa s ig  Wio!. D uchow ieństw u, 

wykonując wszelkie roboty.

pofecamy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe:

,,KupŚeCM kwartalnie . . . . . . . Mk. 6-—  
„ D r o g e r s y s ła “  kwartalnie . . . . Mk. 6 '—  
„ P r z e g lą d  W łó k n i s t y "  kwartalnie Mk. 6*—
Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. — 
Bardzo korzystne pisma dia wszelkich ogłoszeń hurtowni

ków i fabrykantów.

Adres zam ówień: „K u p iec " Poznań. 4344,

l i k h i r e  Wrdawaietwa a , i jiD sd i* 8d> g ggMateieaą odpowiodslzłsoldąi m» RgdtkkY odpowiódiulay Władysław H o r o w ł e c .  ■— b n k a n lt  „Głosu Narodu** w Klukowie, pod samąden B. Tuka.


